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Lwów, Piątek dnia 22. Lipca 1921. 


Rok XXXIX. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
175 Mk., z dostawą do do- 
mu 195 Mk., z przesyłką 
w Polsce 200 Mk.,w innych 
państwach 250 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 


5 marek. 
Cena 


numeru [U [I u 


Konto czekowe P.il Qa 
140.561. 
Reklamacje otwarte wolne 
„od oplaty pocztowej. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano Święła o Bb 


ą U 

ceny ogłoszeń: 
Za wiersz monpareli. Zwy- 
czajne 12 Mk. „Nadesłane” 40 
Mk, „Nekrelegia* 36 Mk., na 
pierwszej kolumnie 1060 Mk., 
Przed kroniką 70 Mk. Pa kro- 
nice i konmnikaty 66 Mk, Dro- 
bne ogłoszenia za każdy Wy- 

raz 


1a na l. stroniey 12083 Mk. 
Paski na kolumnach teksto- 
wych po cenie „„Nadesładego”. 
Ogloszenia na niedzielą% l 
droże!. 


„Kurjee Lwowsut* wychodzi 
z daią dnia następnego. 
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hakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“, 


Arcyb. Teodorowicz — 
msr, Ogno. 


(Korespondencja własna „Kurjena Lwowskiego.) 
Warszawa, 18. lipca i1921. 

Prasa: endecko-klerykalna nie czuje się do- 
brze po ostatniem posiedzeniu komisji spraw za- 
i granicznych, na której poseł przy: Watykanie Ko- 
walski, zwglniłany z tajemnicy urzędowej. złożył 
świadectwo w sprawie wniosku magłego posła 
Bryla przeciw działalności ks. Teodąrowicza w 
Rzymie. Doa przyjazdu posła Kowałskiego do 
Warszawy prasa prawicowa zachowywała się 
bardzo buńczucznie, opierając gię na zapewmie.. 
niach ks. Teodorowicza, z powołaniem się na 
jego słowo kapłańskie, iż w ogóle żadnych me- 
mtriałów ks. Teodorowicz w [Watykanie nie 
składał. 

A więc wniosek nagły P. S. L. ta oszczer- 
stwo i nic wiecej. Zawiązywały się nawet roz- 
ma te komitety i komiieciki z dewotek dla ochro- 
ny czci nafczeigiidniejszego arcypasterza. 

Sprawa zaczęła się psuć, kiedy wyszło szy- 
dło z worka, iż przecież ks. Teodorowicz pisał 
memorjał do Rzymu. Przyciśnięty bowiem do 
muru ks, Teodorowicz na pierwszem posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych przez posła Daszyń. 
skiego, przyznał się wstydliwie do pisania nie 
memoriału, lecz... listu do Ojca św. 

Lizzono ciągle jednak na posła Kowalskiego, 
sławnego klerykała, męża zauiania biskupów pol. 
skich, endeków, wysłanego 'do Rzymu przez Pa- 
derewskiegn. Poseł Kowalski, przyjechawszy do 
Warszawy, nagabywamy był przez rozmaitych 
posłów, działaczy  emdecko-klerykahrych, by 
przeciw ks. Teodorowiczowi nie występował, 

Nacisk jednak mie pomógł i poseł Kowalski 
na posiedzeniu komisii spraw zagranicznych Ze- 
znał całkowitą prawdę, potwierdził wszystkie 
twierdzenia wniosku nagłego IP. S. L. a co gor- 
szc, wykazał na rpdstawie dokumentów urzędo- 
wyich dat, iż wszystko, co twierdził ks. Teodoro- 
wicz w swej mowie obronnej w Seimie i na 
posiedzeniu Koms Spraw Zagranicznych jest je- 
dną... nieprawdą. Sprawdziło się na ks. Teodoro- 
wiczu przysłowie, iż kłamstwo ma krótkie nogi. 

Cięgi wymierzone przez posła Kowalskiegła 
ks. Teodonowiczowi były za ciężkie — dlatego 
też rzucono się ma niego ze wściekłym atakiem 
i z tego ultra-katolika zrobiono masona, który się 
Sprzysiągł z P. S. L„ a w szczególności z lutra- 
mi, przeciwko religii Kościołowi i wszystkim 
świętościhm narodowym. Ponieważ prasa prawi- 
cową stara się tę sprawę teraz zagmatwać i za- 
lakierować, dlatego stwierdzamy: 

Poseł Kowalski potwierdził przedewszyst- 
kiem, iż ks. Teodorowicz napisał memoriał do 
Watykanu, w którym przytoczył tajne dokumen- 
tą rządu polskiego i francuskiego. 

Ks. Teodorowicz temu nie zaprzeczył, usprz. 
wiedliwiał się jednak, że tę „niewłaściwość”, jak 
w nazwał — popełnił z nieświadomości jako nie- 
Wytrawny dyplomata, a zrobił to dla „przygwoż- 
dżenia nieudolnego posła polskiego przy Watyka- 
nie", Dokument jednak, który istnieje w min. spr. 
zagranicznych, a który by: wysłany z poselstwa 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Koalicja radzi nad przyspieszeniem sprawy B. Śląska, 


Londyn. (PAT.) S. Aulairę i Kurzon odbyli 
wczoraj naradę w sprawie noty francuskiej do- 
tyczącej G. Śląska. Z przebiegu narad wymika, że 
Foreign Office domaga się zebranią Rady naj- 
wyższej z końcem tego miesiąca w Boulogne bez 
uprzedniego odbywania konferencji rzeczoznaw- 
ców. 

Opole. (PAT.) Wysocy komisarze francuski, 
angielski i włoski "wystosowali do konferencji 
ambasadorów wspólną notę, zwracając jej uwagę 
na koniecznceść wysłania posiłków ma G. Śląsk 
i jak najszybszego rozwiązania sprawy podziału 
terytorium piebiscytowego. 

Paryż. (PAT.) Część prasy przypuszcza, że 
nowy rząd włoski przyjmie kompremisowy pro- 
iekt hr. Siorzy w sprawie G. Śląska. 

= 


| Londyn, (PAT.) „Morning Post“ dowiaduje 
się, że rząd angiełski żywi w. daiszym ciągu prze- 
kiemanie, iż szybkie rozwiązanie sprawy górnoślą= 
skiej jest nieodzowne. Francja, twierdzi dzienn.k, 
daje do zrozumienia, że w ostatnim czasie Anglia 
nie solidaryzowała się z republiką francuską i nie 
poparła postępuwanią francuskiego. Jesteśmy Z 
miarodajnych kół poinfonmowani — pisze dalej 
„Mornng Post“ — że władze angielskie nie po- 
Siądały tych informacji, które zebnałi Francuzi, że 
informacie te nie zostały im wcale zakomunikowa- 
ne, wreszcie, że rząd angielski nie był uprzedzony 
o tem, iż rząd francuski zamierzą poczynić nowe 
kroki u rządu berkńskiego. Władze angielskie po- 
dejmą wszelkie zarządzenia, dla upewnienia się, 
czy zgodnie z ich przypuszczeniem Niemcy wy- 
konuią lojalnie obietnice dotyczące G. Śląska. 


Murzyńska etyka 


i beocka głupota. 


Najsławniejszy tużurek państwowy i jego historyk p. Mejbaum. 


Sprawa jest najzupełniej jasna: „Słowo po- 
dało wiadomość o pośle, który otrzymał od rzą- 
du tużurek i fakt tem napiętnowało jaka „bamdy- 
tyzm'* i „zgmiłiznę mporalną*, a danego posła ska- 
zało na banicję z życia politycznęgo. > 

Okazało się, że posłem tym jest prof. St. 
Grabski, który rewelację „Slowa“ potwierdził, 
nie wypowiadając swej opinii ło ocenie faktu. Pi- 
smo szenujące jeżeli nie siebie. to swych czytel- 
ników, pominęłoby ciąg dalszy afery milcze- 
niem. by mie komprzmitować siebie, nie powięk- 
szać zawinionej przez siebie kompromitacji ende- 
ckiego przywódcy. „Słowo“ brme dalej. 

Bredzi o jakiejś „mistyfikacji, o „osobie po- 
ważnej“ z Warszawy, która bawi we Lwowie — 
i stąd, ze Lwowa, wysyła do „Slowa“ równocze- 
Śnie telegram i list. Posłaniec, który przyniósł te- 
legram, wobec emdeckich wywiadowców miał się 
wyprzeć współudziału w inspiroweniu endeckiego 
orgami. 

Skądkołiwiekby wiadomość przyszła — „Sło- 
wo“ pow.nrmo być lepiej od nas poinformowane o 
źródle, z którego czerpie; dwie sa rzeczy niezbi- 
te i ustalone: bohaterem wyciągniętej przez „Sło. 
wo“ na forum publiczne afery jest pos. St. Grab- 
ski, który otrzymał państwowy tużurek — a fakt 
tego obdamowania jest według „Slowa“ „bandy- 
tytmmem* i „zgnilizną . 

„Słowo* wczorajsze w artykule wstępnym 
ponurego momomana, Ściganego wizją Belweder 
i międzynarodowej finamsjery i w notatce Kron- 
karskiei wywodzi: Oszukano nas. O iie „Słowo” 
nie wpakowało rozmyślnie prof. Grabskiego w ka- 
bałę, 


czenie: nie wiedzieliśmy, że tą p. Grabski dostał 
tużurek, przypuszczaliśmy, że ta był — ludowiec. 
Do przyjęcia zaś państwowego tużurka należy 
najzupełniej odmienną według „Słowa* przyłkłaktać 
miarę moralną: jeżeli ludowiec otrzymał ubranie 
rządowe, to jest bamdytą i zgniicem, jeżeli zaś 
szczęśliwy los spotkał endeka, to przybywa stad 
jeden jeszcze motyw, by nazwać go narodowym 
bchaterem i męczennikiem, 

I tu „Słowo“ zdaje się zapominać, że to «na 
aferę ubrania p. Grabskiego wydobyło na iaw i 
potępifo — i że twierdzenie jego ckazało się 
zgadnem z prawdą, w potępienu natomiast wino- 
wajcy zajęło ze wszystkich pism najskrajniejsze 
stanowisko. Ponury msnoman dziś do wszysi- 
kich ma żal: i dọ Belwederu, i do lewicy, i do 
nas za to, że się zwalcza „obóz narodowy“ j o- 
braża „społeczeństwo“ endeckie w iosobach iego 
przedstawicieli. I za do? Za to, że przywódca en- ` 
dcckiej opozycji otrzymał od rządu garnitur, i za 
to, że on sam — endecki redaktor — sprawę zde- 
konspinewał i swego szefa zmieszał z błrtem. 
Ma żal do wszystk.ch, tylko nie do właściwych 
winowajców, którym są: beocki intelekt ..Sło- 
wa“ j murzyńska etyka emdecii twiendzącai: jest 
cnota, jeżeli mój człowiek otrzyma gd rządu tu- 
żurek, grzechem jest, iażeli dostanie go kto immy. 

Źle uczyniła enedecja, że obromę zawiłej 
swej etyki poruczyła tak nieudolnym rekam i ró- 
wnie tępym móikom. P. Meżbaum jest sprawcą 
rozgłosu, tkórym cieszy się dziś p. Grabski. P. 
Meba jest zbyt skromny. jeżeli podzielić się 
cice z kimś innym zasługą za czyn, którego jest 


to jasno stąd wynika tego nadzaju tluna- | jedynym autorem. 


PASICZ, TAKE JONESCU I BENESZ PRZY- 
JEŻDŻAJĄ DO MARJENBADU. 
Praga. (PAT). „Bohemia“ donosi z Marienba- 
du ze sfer dobrze poinformowanych, że jugoslo- 
wiański prezydent ministrów Pasioz przyjeżdża: 


i Oczekiwany jest również przyjazd rumuńskiego 


ministra Take Jonescu į dra Benesza. Spotkanie 
to będzie miało charakter poftyczny, ponieważ 
będą omawiane sprawy małej ententy. 


= KURJER LWOWSKI z dnia 28. fipem 1921. Nr. 170. 


przy Kwirynale przez ks. Teodorowicza į Sapie- 
hę. stwierdza inne zdanie obydwu biskupów 0 
pośle Kowalskim. Po przybyciu bowiem ich do 
Rzymu, po zepoznanu się ze sprawą górnośląską 
ipo audiencji u papieża, zjawili się obydwaj bi- 
skupi u posła Kowalskiego, wyrazili mu uznanie 
za pracę i oświadczyli, że chcą wysłać telegram 
do rządu polskiego, aby posła Kowalskiego z Rzy- 
mu nie odwoływać, gdyż spelnia należycie swoje 
zadanie. Telegram ten istotnie obydwaj biskupi 
wysłali, ale mie z posełsywa przy Watykanie. 
gdyż poseł Kowalski na to się nie zgodził, lecz 
z legacji polskiej przy Kwirynalłe, przez b. posła: 
a cbeonego ministra spraw zagranicznych, Skir- 


munta. A więc ten motyw na zdradzenie tajem- | 
„przygwożdżenią nieudolnego ; 


nic państwowych 
posła” adpeda, 


Ale ks. Teodorowicz mówił dalej — zrobi- 


łem to dla dobra państwa, albowiem u oica św. ! 
bardzo į 
I tego argumentu nie potrzebujemy długo; 
zbijać. U 


uzyskaliśmy dla sprawy górnośląskiej 
wiele... 


O szkodliweści wystąpienia ks. Temdorowi- 
aza nie chcemy mówić, gdyż fakty same mówią 
za siebie, Inna strona jednak jego „działalności“ 
w Rzymie, a ograniczająca się do tego, że ;Rartie- 
go i posła Kowalskiego «azwał wobec podsekre- 
tarza stanu Ceretiego „głupcami*, ao wielkiego za- 
szczytu zmysłowi dypłomatycznesmu ks. Teodo- 
rowicza: mie przynosi. Nic dziw więc, że taki 
„dypłomata" niczego w Rzymie nie zyskał, poni- 
żył rząd polski, 
Czynił się ġo skandałicznego 
msr. Ogno, wydanego niedawno na Górnym ŚSłą- 
sku. To jest, zdaie sie. jedyny „sukces' podróży 
ks. Teodorowicza do Rzymu. 

—>— 


Jak Niemcy agitują 


duchowieństwo polskie į przy- , 
listu pasterskiegu 


O PP A PP PA ZOT e Z WE, 


złe sły. Frzemec w czasie pokoju demorafizuje 
tylko ludzkość. Takim wyrazem przemocy było- 
by oderwanie G. Śląska od Niemiec. Posta prze- 
strzega Radę najwyższą przed użyciem gwattu(?) 
w chwi, kiedy cała ludzkość pragme pokoju į za- 
gojenia ran wojennych. Oderwanie G. Śląska 
może wywoła nowy pożar na świecie(?). W koń- 
cu, apelując do Lloyda Georgea i Herdnga w'e- 
rzy w blizkie pojawienie Się sprawiediwnśc 
i światła, 

Mowe Hartmanna przyjął tłum burzą okla- 
sków, poczem występowali jeszcze przedstaw:c'e. 
le wszystkich partji połitycznych, jak poseł Kan 
(partja ludowa), Herschel (centrowiec), Hoetzs<h 
(nacjonalista), posel i minister Köster (socła:ts a), 
Schueckimg (demokrata) i inni. Argumenty, któ- 
rymi się posługiwali są już zbyt znane, ażeby ie 
tu powtarzać. 

Uwagę naszą jednak powinien zwróćć rowy 


ża G. Śląskiem. ; sposób kaptowania topimii Europy przez Niemców. 


MOWA GĘRHARTA HAUPTMANNA, 


Przytoczymy jednak list kamłynała Gaspari'e.' rozmiary, które powinny zwrócić uwagę naszego | 


go, którego chyba ks. Tendurowicz za masona 
nie uważa, a z którego wynika, że biskupi w 
Rzymie właściwie niczego nie uzyskali, gdyż 
Watykan spełnił postulaty rządu polskiego jce- 
szcze przed przyjazdem biskupów. i 
Kardynał Gaspari pisze między innymi do ks, 
biskupa Sapiehy. z dnia 8. kwietnia br.: 
„Dostałem w ostatnich czasach dwa listy. 
Jeden od Waszej Ekscelencji, drugi od arc. Teo-/ 
dorowicza. Tceadomowiczowi nie myślę odpowia- 
dać (non intendo respomdere a msr. Tedorowicz). 
Po zarządzeniach Bentrarma postawił rząd polski 
przez swojego posła pewne zastrzeżenia | żąda- 
nia, Te żądania zostały przez nas spełnione. Po- 
tem przyjechał arcyb. Teodorowicz z Waszą 
Ekscelencją i zażądaliście pewnej deklaracji, która 
mogła być damą, ponieważ te rzeczy zostały już 
przedtem zrobione, ponieważ były one, co do- 
brze zaznaczam (bene notarlo) zawarte w odpo- 
wiedzi na postulaty rządu polskiego. Zresztą 
ks. biskup Sapieha lojalnie oświadczył Kowal- 
skiemu, iż ojciec św. sam im powiedział,że to. 
zlego oni żądali, zrobił już dla pasta polskiego , 0 
zrobił nawet więcej — niż mfat zamar. | 
Stwierdził również poseł Kowalski, iż ks. 
Teodorowicz wysłał swój memoriał doi Watyka- 
nu po nakAzie rządu polskiego aby biskupi tą 
sprawa się więcej nie zaimowali. O tym nakazie 
ks. Teodorowicz wiedział dobrze, gdyż stało isię 
to po konferencji ministra Sapiehy z biskupem 
w Paryżu. Nie ma więc żadnych argumentów: ks. 


Teodorowicz ma obronę, jeżeli twierdzi, że przez ` 


zdradę tajemnic państwowych przysłużył się 
Plage polskiej. 


spałeczeństwa ną nową falę niebezpieczeństw, ' 
grożących tej męczeńskiej polskiej ziemi. Wielka, 
manifesiacyjna mowa kanclerzą dra Wirtha w, 
Wirocławiu, dała hasło do nowych manifestacji, 
które organizuje się po całym kraju, nawet w Ba- 
warji i Nadrenji. Głos zabieraja narwybitniejsi 
uczeni i pisarze wykazując niemieckość G. Śląska 
i konieczność zatrzymania go przy Rzeszy. 


Dzisiejsze gazety memieckie przynoszą zno“ j 


wu wieloszpaltową wiadomość o olbrzymiej ma-, 
nifestacji górnośląskiej w Berlinie. Najpierw urzą 
dzono wielki koncert w Filharmonii w sati Be-- 
thoawena, następnie na mowmicy ukazał się znany 
pisarz i poeta Gerhart Hauptmamn. Na wsiępie 
złożył hołd wielkości niemieckiego narodu, któ- 
rego żadna siła rozerwać nie jest w stanie, Haupt- 
mam powołał się na fakt, że pomieważ G. Śląsk 
był częścią składową cesarstwa rzymskiego (sic!), 


„więc dziś ziemia ta, jako część Prus, powinna na- ' 


leżeć do Niemiec. Gdybyśmy chcieli wyc ązgnąć 
konsekwencję z argumentu Fzpimanna;- to: wlas 
ciwie Francja, Włochy. Polgką;. Za SŁASÓW Mis 
szka I. i wogóle cała zachęd ią, ckUrapa: spowina, ` 
być również przyłączoną do 
mann tego nie widz; i prawi dalej, że Niemcy są 
przedmiotem gwałtu i wyraża oburzenie, że 'w ro-, 


(ku 1921 istnieją jeszcze pokonani i zwycięscy. do oręża powoli wzwyczaić do pracy rolnej, 


Traktowanie Niemców jako niemowlęcego narodu. 


jest rzeczą niesłychaną dla całej ludzkości. Lekce- ; Gruprm tym odpowiada 


„ważenie woli 70 m lionów ludności jest szczytem ` 
zbrodniczej lekkomyślności i ciesem śmiertelnym, ' 
wiymierzonym w ludzkość. 

Hauptmann grozi koalicji i powłsłuje się na 
zdanie Moitkego, który powiedział, że wojna mo- 
że rozpętać nie tylka siły hengiczne, ale į inne 


jec. Lecz Haupt. ! . 


| rych zadaniem będzie budowa baraków, ' 


| Społeczeństwo polskie nie powinno przejść nad 
Agitacja górnośląska przybiera w Niemczech , tem do porządku 


dziennego. L K. 
= > 
Osady żołnierskie 
na kresach. 


(Od umyślnie wysłanego sprawozdawcy). 
(Dokończenie). 


AMERYKAŃSKI SYSTEM OSADNICTWA 
WOJSKO WEGO. 

Dwa są systemy osSadniotwa: 1) niernieckt, 
(„Drang nach Osten“), 2) amerykańsko_ponierski. 

Pierwszy polega na tem, że komisja kolon za- 
cyjna kupuje i oddaje osadnikowi gospodarstwo, 
opatrzone całkojwice we iwszystko. Jest do. wy- 
godne, lecz na dzisiejsze czasy za kosztowne, bo 
trzebaby na fo około 5-milionoówega wkładu na 
każdą osadę. 

12 dywizja piechoty podjęła więc u siebie 
pionierski system osadnictwa, który polega na 
tem, że człowiek otrzymuje sam grunt bez Śr xi. 
OR egzystencii. Wszystko więc musi sobie sam 

rzyć. 


paść więc ten płonierski system wprowadzić 
w życie, by pomódz swoim osadnikom w zorga- 
nizawaniu przysztych gosnzdarstw i mawyklych 
12 
stworzyła 7 grup osadniczych. 
7 kolumn roboczyci: 
przeciętnie 100 ludzi i odpowiednia ilość ikoni. 
Prócz tego stworzono 2 kolumny techniczne, któ. 
d mów 
* mieszkalnych etc., transporty. Kolumny te 
rozporządzają łącznie Około 2.000 koni. Na czele 
każdej case SA SL fachowy rolnik. 


dywizja. piech. 
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ANDRZEJ STRUG. 


wyspa zapomnienia. 


(Ciąg dalszy) 


Spokojnem okiem spoirzał na bezmierny wb- 
szar Oczanu, który z tej wyżyny rozlewał się w 
dal. kędyś, jakby wwyż, zdając się wzdosiś bez 
końca, wpierając się w niebo) na krańcach hory- 
zontu. Jego sine pustkowie, poszpne | jednostajne, 
koiło wszelkie obawy, Jego ogrom wmawiał i u- 
pewniał, że nie masz w tej stronie nic, jeno wodę 
iwodę od wybrzeży tej wyspy aż do kresów 
Śwdałą. 

Wyraźnie, jak malowane na mapie. rysowały 
się zatoki j cyple wyspy. Czerniaty przestrzenie 
lasów, srebrzyły się potoki, wzgórza i dolny zic- 
wały się w iedną równinę, I tam, gdzieś, gdzieś, 
maleńkie jak okruch zwierciadzją świecło się zna- 
jome jezioro, z niedostrz galną v ySepką, na której 
w gęstwtinie drzew ukrywał się tajemny ogród 
; rchidej. 

Cały dzień mozolnej górskiej drogi dzielił go 
xd lodzi, zawitrającej całe jego: bogactwo, które 
zdołał przewieźć ze sobą. Należało to zadźwigać 
ocd górę — trud nie na siły jednego człowieka. 
Urządmił tedy skład nad brzegiem potoku. Były 
tam beczułki z rumem, paki z tytoniem, ubrania 
zapasowe, narzędzia, liny, deski, broń i naboje. 
Zwalił to na brzeg j nakrył łodzią jak dachem. 


Do nowej siedziby przenosi! tylko najniezbę- 
dniefsze rzeczy. Dzięki 'zapalczyiwej pracy, szyb- 
ko wznosiły się ściany z bloków kamienia, spojo. 
ne gliną. Dach z gałęzi, okryty płótnem iago 
wem, skry! nowy dom. W rogu stanął piec j dom 
był gotowy. 

Ale pracy było jeszcze co niemiara, ` 


Gwomadził zapasy na „zimę“. (Wędził i su- 
Szył na słońcu ryby, których nieprzebrana mic 
roiła się w potoku, , kopał słodkawe korzenie, 
przypominające w smólku kartofle, zbierał nasie- 
nie nieznanej nośliny, które, ugotowane, nazywa- 
ło się kaszą, suszył przeróżne owoce, pakował 
pelne worki orzechów, podbierał miód. 

Te prace aprowizacyjne, z których spora 
część była zbędna, gdyż zwierzyna tutejsza. 
górskie kczły i nairozmaitsze ptactwo z jaskiń da- 
wały się brać gołemi rękami, stały Się u niego 
manja. Chciał się zagospodarować porządnie į za. 
sobnie. Znudziło mu się być człowiekiem plerwio- 
tuym, który nie dba onic į żyje samymi owocami, 
jak małpa. Zachciało mu się żyć po ludzku, w 
czterech Ścianach z dachem nad głową, mieć 
wszystko pod ręką we własnej spiżarni, zaczął 
dbać o rozmaitość w iedzeniu, odknywał coraz 
to nowe rośliny jadałne, wymyślał sobie potrawy. 


Ustałał się u niego dziwaczny, nieco maja- 
cki, najdogodniejszy tryb życia. Czuł się wreszcie 
u siebie, na wlasnych śrmeciach. I przez długi 
czas na nowej siedzibie byl zupekiie szczęśliwy, 


Gdy się budził co ranp, widzial Ze swego po- 
słania, z głębi chaty, niezmienny i niezmierny o- 
brez teceanu, który go witał wiernie, jak duch o- 
ptekuńczy i upewntał go, że Świat nałeży: do mie- 
go jednego. Że wieczne i niezwałczone jest jega 
władztwo nad swoim losem ï życiem. 

Wiedzą jego © wszystkiem, co jest lub być 
może poza oceanem, była łagodnie i spokojnie 
przyćm'oną. Niby nie zapomniał jeszcze, ale już 
nie wspominał niczego, co się nie znajdowało 
tutaj, ma wyspie, w granicach jego świata. Tu byu 
la jedyna prawda i wszystko, ao się w koło niego 
znajdowało było bezspł”rne | oczywiste. Resztą — 
ach, niechże będzie i reszta... 

Ale ta reszta, czyli wszystko, co tamtejsze, 
obce jakieś, dziwne, niepewne, nie posiadało już 
w jego pamieci życia i ciała. Zacierało stę w pp- 
czuciu, łączyło się z widziadłami jego snów, 
gdzie znowu nigdy nie było krzty prawdy, gdzie 
wyspa i Świat na niej istniejący nie pojawialy się 
nigdy, Tam we snach hasały jakieś widmo i 
strzępy zadziwiających obrazów, które niepodo- 
bne były do niczego. Tam dęczył sie, kali 
przekłinał nieszczęsny przybysz z poza Świata, 
jakiś człek niewiadomy, ' który poniewierał sie 
gdzieś w okmopnych kolejach i przychodzi! pa no- 
cy aż tutaj skarżyć się į mzpaczać. ` 

Męcząoy i obrzydły był ów iedytry gość. Za- 
krodał się nocą, nudził, napastował uśpłanega i 
znikał bez śłądu przy pierwszym brzasku: dniu. 


„Ac. d n) 


Opanowamo i zagospodarowano 7 obszarów. 
Obecnie zaś wszystkie pola na tych przyznanych 
wojsku ulbszarąch, zasiańe (przez chłopów, obej- 
mą kolumny robbcze, 


ORGANIZACJA ROZDAWNICTWA ZIEMI 
ŻOŁNIERZOM. 

Dwie imstytucje regulują osadnictwo: 

1) komisja kwal fikacyina przy dywizji, która 
kwalifikuje kandydatów zgodnie z ustawą. 

2) powiatowy Kiimitet nadawczy (P. K. N.), 
do którego należy przydział ziemi i przeprowa- 
dzenie parcelacji. 

W myśl ustawy obie te instytucje powołane 
są do defnitywnego załatwiania Spraw tasadni- 
czych na miejscu. Tymczasem wydane rówimocze_ 
śmie z tem przepsy wykonawcze wprowadzają, 
różne ograniczenia, jak np. to, że tylko 6 proc. 
oficerów M.rzystać może z «dobrodziejstwa usta- 
wy — co korpus oficerski odczuł jako krzywdę. 

Utworzene też później wojewódzkie komisie 
dwoławcze utrudn ają również załatwienie spra- 
wy ma miejscu. 

Trudności były również z oznaczeniem Wy- 
d'kośc, (działek ziemi przeznaczonych osadnkom. 
zgudzomo się jednak z tein, że rtzstrzygnięte to 
ma być w zależności od: 1) klasy ziemi, 2) kwa. 
lfiskacj. osobistych kandydata. 

Ustanow kuo kartę rejestracyjną z 7 rcje- 
strami, 

W myśl ustawy. ulsadniczej . rozdawnictwa 
zemi żołnierzoni nie można traktować zupełnie 
na równi z elementarną reformą rolną, lecz jako 
nagrodę za służbę grężną. 

Dlatego w jednej zsadzie trzeba odpowiednio 
grambinować różnych fachowców ze sobą. N. p. 
krawca, rolnika, kowala. Z tych rolnik otrzymać 
wizien najwięcej stosurkidwo ziemi, rzemieślnicy 
zaś odpowiednie warsztaty pracy, by módz roz- 
wijać się przedewszysikiem w swym fachu. Dla 
kowala np. 6 morgów i warsztat pracy znaczy 
tyle, co dla rolnika 20 morgów pola. 

Za uprawę i dyscyplinę w kilummach robo- 
czych odpowiada pośrednia dowódca dywizji. 

W 12 dyw. akcią roboczą kolumn dowodzi 
„kpt. Ogórek, referentem zaś całej kwësth Łsa- 
dniczej jest mjr. dr. Otto Salomonowicz. 


ŚRODKI. 

P. K. N. obowiązany jest w myśl przepisów 
dostarczać koltumriom rolletniczym nasion i ma- 
nzędzi. 

Dotychczas jednak jakby w myśl zasady, że 
należy wszystkiego używać przeciwnie, do upra- 
wy czarnoziemu wołyńskiego przysłano marzę- 
dzia przydatne na — błotach pińskich, przezna- 
*cziime zaś dla Wołynia powędrowały zapewne 
gdzieindziej. Nasiona były też nieszczególne. Tak 
więc oficerowie i żołnierze za własne pieniądze 
kupili lepsze pługi i nasiona, by w ten sposób pra- 
'cę swą uczywić bardziej owocną: : 

Kwestię budowlaną uważać można pchniętą 
"o krok naprzód. od chwili, gdy, Zarząd Bud. wij. 
DOGenu odstąpił pokaźną ilość budulca osadni- 
ctwu 12 dyw. piech. Pobudowano PpRzwizorycz- 
ne mieszkania, baraki, odnowiono zrujnowane, nie 
' zajęte przez nikogo budynki folwarczne jw mająt- 
kach oddanych osadnikom. Pobudowano cegiel- 
nie. 

We wszystkie te zakłady, które już dziś pno- 

dukują, włożono zaledwie 20.000 mk., dzięki pra- 
cy darmowej osadników i pomocy Z, B. W. 
. Zresztą 12 dytw. piech. gotowa podjąć wszy- 
,Stkie prace na własny 1achimek, płacąc nawet 
czynsz rządkwi, byłe jej tylo nie pomagał. Zapał 
"do pracy potęguje się w ten sposób, że doraźnie 
często sklecone kolumny luzuje się wsadmikami, 
którym definitywnie przyznano ziemie (chociaż 
im jej jeszcze nie oddano). 

Liczba jednak 350 osadników przyznana żako 
maksimum na dywizje przez sekcię osadnictwa 
Min. Spraw Wosk. jest ` stanowczo za mała. 
„Și dyw. Piechoty gotowa jest osadzić do 3.000 
„kadzi w powiecie krzemienieckim, 

TRUDNOŚCI. 
- Dotychczasowa akcja osadnictwa żołnierskie. 
Zb w przejściowej formie kolumn noboczych i te- 


, Ehnicznych napotyka na liczne trudności. Dotych- 
Czas anijęden majątek nie został definitywnie noz 
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parcelowany między osadników wośskowych. | 


Starostwo zasłara się w tym wypadsu brak. um 
odpowiedniej ilości fachowych gecmetrów. 

A już pora budować, bio jesień i zòna ai pa- 
sem, prowiąsryczne zaś baraki dają tylko 'tym- 
czasowy gromadny schron. 

Zakłady przemrysłowe, jak młyny, cegielnie, 
ira terenach zajętych przez Państwo,  płowintay 
być również przyznane osadnikom. ' Wbrew je- 
dnak ustawie wydzierżanyia się je spekułantom. 

Prócz tego starostwo popiera całą siłą pary 
zorganizowane konsorcjum dzierżawców, na czele 
którego stoją różne podejrzane figury. ; Konser- 
cjum to skupuje ziemłcoplody, robiąc istny pasek 
dzierżawany, dzięki któremu ceny. zboża dochodzą 
do niebywałej wysokości, Te i inne toleifwwane 
przez władzę praktyki, utrudniają ogifomnie izgo- 
dne pożycie oddziałów wojskowych z władzami 
cywilnemi, wywołując ostre tarcia, które tylka 
dzięki taktowi oficerów nie doprowadzają do wyi 
buchu. 

Tymczasem kolumny robocze stwarzać mu- 
szą sobie same Środki do życia i mie ograniczając 
się do pracy na moli, organizować w swoim Za- 
kresie przemysł i hamdej. Założono spółkę ko- 
mendytową. Każda kolumna zakłada sklep. 
Przedsiębiorstwa przekazane będą spółce, na któ. 
rą złożą się kapitały prywatne osadników. 

Niema lepszej gliny, ceramicznej, niż w pp- 
wiecie krzemienieckim. Osadnicy własnym Sump- 
tem stawiają piec kaflarski, który będzie wypałał 
nawet porcelanę. :W Butyni powstaje wytwórnia 
przemysłu domowego (ikactwo, koszykąrstwo, 
stolarstwo). 

Zakres Życia społecznego powoli rozszerza 
Sę. Po zapewnieniu sobie najkonieczniejszych 
wequmików egzystencji, myśli się lo zakładaniu 
szkół i budowie kościołów. Z czasem zajdzie po- 
trzebą szkoły rolniczej, stacji doświadczalnej etc. 

Tą perspektywą na  maibliższą realną 
przyszłość osadnictwa żołnierskiego na kresach 
zakończył p. generał  Januszajtis interesu- 
jący wykład. 

O wrażeniach ze zwiedzanych osobiście o0- 
sad Żsłnierskich, o stosunku ludności do losadni- 
ków etc. — następnym razem. 


J. S. Petty. 
——QO— 


P. Dzierżyński „zacheca“. 


Przewidując, że wieśniacy odmawiać będą 
składania części zbiorów tytułem „podatku żyw- 
nościowego“, rząd sowiecki rozesłał gub. wykon. 
komitetom polecenie zastosowania się do zeszło. 
mocznych niezbędnych rozporządzeń j do zorga- 
nizowania nowych „żywnościowych oddziałów 
celem przeglądu urodzajnych okolic i „zachęty“ 
włościan do składania wymienionego podatku, — 
Według planu Dzierżyńskiego, który jest właśnie 
inicjatorem projektu, każdy taki oddział „aprowi- 
zacyjny* ma być (oczywiście „dla zachęty“) za- 


opatrzony w 6 karabinów maszynowych, w jedno 


górskie działo i 200 ludzi, natażycie uzbrojonych. 
Przy oddziale fungyować będzie komisja agitacyj- 
na, a za nią, gdyby agitacia natrafiała ru į ówdzie 

na opór — „latający oddział czerezwyczajki. 
Nie należy wątpić, że przy tak serdecznej za- 
chęcie nawet w akolicach mniej urodzajnych „do. 
browolny podatek w ziemiopłodach* wypadnie 

wspaniale! i 
—00-— 


Pokój między fascistami 
a socjalistami. 


„Giórnale d'Ttala* donosi, że dzięki staraniom 
posłów odnośnych partii między fascistami a mię- 
dzy socjalistami zawarty został formalny pokój. Pp. 
Tuzat i Mod'gliani za Socjalistów, a p. Mussolini 
za fascistów ustalili punkta poszczególne układu. 
W każdej prowincji powstać ma komitet złożony 
z 5 członków, 2 socjalistów i 2 fascistów. Piąty 
członek ma być mianowany w porozumieniu z 
prezydentem Izby. Komitet ten rozstrzygać bę- 
dzie kunikkty ı wyznaczać kary dią poszczegól- 
mych członków cbu grup lub dla całych organiza- 
cji. Socjaliści przyrzekają uszanować uczucia pa- 
trjotyczne i powstrzymać się od propagandy an- 
tynaredowej. Układ podpisany ma być przez obie 


3 
pźrtje, przez sytdykaty i Genera!tna Konfederację 
Pracy. 

Jest to perwsze cofnięcie się ze strony so-' 
cialistów, których zapał znacznie osłabiło wpro- 
| wadzenie przez fascstów zasądy ząb za ząb. 
Dzienniki włoskie podkreślają znaczenie tego u- 
kładu dla pacyfikacij kraju ij wyrażają nadzieję, 
że ułatwi to w znacznej mierze rolę nowego ga- 
binetu. 

me M 


Rumunja a Rusini. 


Rumuni prowadzą ma Bukowinie politykę sil- 
nej ręki. Aresztowali za kolportaż bolszewicki 
i zdradę stanu niejakiego Kauczuka, redak:ora 
gazety w guście naszej „Prikarpatskiej* — a po- 
tem wtrącili do aresztów szereg wyb iniejszych 
Ukraińców, którzy ostentacyjnie odmówik udziału 
w akcji wiernopoddańczej dla księcia następcy 
tronu, 


u w 
Z prasy ruskie. 

W Krakowie ma wychodzić tygodnik po pol- 
sku poświęcony sprawie ukraińskiej pt. „Ukraiń-- 
ska Myśl", — Interesujący przyczynek do znajo- 
mości ,folklaoru i psycholcgj: wojennej tłumów po 
daje „Ukr, W.* w nr. 140. W Busowiskach (upa- 
miętnicnych pięknem opywiadaniem W. Łoziń- 
skiego) urządzili pasiuszkowie „Swiatoduszki". 
Wycinają z ziem,„siół kwadratowy, okołem kopią 
rowek, by można było siedzieć wygadm e, a na 
„Stole stawiają choinkę umajżcną i jadło. Właśnie: 
było to wm Zielone Świątki gr. kat., w ruskie świę- 
to zmarłych — gdy równocześnie po świecie, 
wschodnio małopolskim rozeszły się telegramy 
poczty pantoflowej o knuwaniach na grancy cze- 
skiej — patriotyczni pasierzę ustro'l; swe miejsce 
kbjat w chorągiewki nieb'esko-żółte. Zdalą ujrzeli 
żcłnierze te okopy dawno przebrzmiałych bogów. 
Tyralierką więc uderzyli ną szaniec — p'sze „Ukr, 
W.“. Pacholęta co szybciej „odłączyły się od nie- 
„przyjaciela“, który opanował pozycję wraz z pro- 
wianturą. Kytku „ieńców” po spisaniu protokołów 
|wypuszczono na wolność. 

"Tatfii wiejska rozniosła, że wojską wycięto 
w piei — pięć „kutiniów* ukraińskich. 

„Ukr. W.“ kończy notując, że teraz w oko- 
licy odbywają się rewizje (z wyry:wianiem po- 
|dłóg etc.), nie dodając, czy z powodu tych staro- 
pogańskich świątek. 
iR so ZEM AM WENA) ZM + 4 


KŁAJPEDA DOMAGA SIĘ SAMODZIELNOŚCI. 

Gdańsk. (PAT.) Z Kiajpedy donoszą: Prze- 
wiodniczący organizacji obszaru Kłajpedy wręczył 
wysokiemu komisarzow: ententy rezolucję opie- 
wającą, że przeważna większość ludności Kłaġpe- 
dy pragnie utworzenia z tego obszaru samodzel- 
mego państwa. Wysoki komisarz przyjmując tę 
rezolucję oświadczył, że rozstrzygnięcie losu 
Kłajpedy, leży wyłącznie w mocy ambasadorów. 


ŁAPA ANGIELSKA NA KONFERENCJI 
PAŃSTW BAŁTYCKICH. 

Ryza. (EE). Radjo. Ze źródeł wiarygodnych 
donoszą, że na zjeździe ministrów państw batty-. 
ckich omawiano też sprawy polityczne, tyczące 
się stosunku tych państw do Niemiec, Ros} i Peł. 
Ski. Mówią, że wpływy angielskie panowały nie- 
podziełnie na tei konferencii. | 

BUŁGARJA A RZĄD ANGORSKI. 

Sufia. (PBP). Rząd bułgarski zaprzeczył wia- 
domrościam, które ukazały się w prasie europej- 
skiej, jakoby wysłał on swego delegata do rządu; 
angorskiego, jakoby prowadził on układy zaró- 
wino z rządem sowieckim, jak angorskim, Stambo-. * 
lijski w wywiadzie z prasą oświadczył, że rząd' 
nie ma żadnych stosunków ani z Moskwą, ani! 
z Angorą. Odbyły się natomiast narady orgami-` 
zacji bułgarskich, tracyjskich i macedońskich z, 
przedstawicielami kemaqistów i bolszewików. —, 
Rząd wydał polecenie zbadać tę sprawę. Wyiazd, 
posła do parłainentu i członka Stronnictwa „rzą 
dowego Grczkowa do Angory jest jego osobista- 
sprewą. Rzad nie udzielił Grozkowowi żadnych * 
pełnomocnictw i nie obarczył go żadną misją. 

== 


> 
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Opinja czeska domaga 


Praga. (PAT). Prasa czeska zbija energicznie 
antypolskie wywody „Tribuny“, która uważa 
przyjęcie Polski do małej ententy za osłabienie 
tego związku, za coś sprzeciwiającego się intere- 
som Czech. Prasa czesk« wywodzi dalej, że 
trzeba naprawić dawmy błąd fundamentalnej poti- 
tyki państwa i zawrzeć z Polską ścisły sojusz woj- 
skowy, „ekonomiczny i polityczny. Tyłko taki so- 
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się sojuszu z Polską. 


iusz przyniesie korzyść obu narodom i przyczyni 
się do konsolidacji pokoju w Europie centralnej. 
„Czesko-słow. wepublika* podkreśla konieczność 
Ekwidacji przeszłości į założenia podstaw pod 
nowy kurs polityczny w stosunku Czecho-Sło- 
wacji do Polski. W końcu potępia surowo anty- 
polskie wywody „Tribuny“. Uczucia narodu cze- 
skiego donragają się Ścisłej przyjażni z Pclską. 


Pomyślny stan urodzajów w Polsce. 


Warszawa, (EE). Radio. Na podstawie otrzy- 
manych przez ministerstwo rolnictwa ostatnich 
sprawozdań, tegoroczne zbiory oztminy wypadną 
w całem państwie bardzo dobrze, tak, że w nie 
których "miejscowościach dadzą o 100 proc. wię- 
cej, niż w roku zeszłym. Orgamuacje rolnicze 
zrektonstruowały już u producentów potrzebną 
ilość zboża siewirego. Pod tym względem nie na- 
leży mieć żadnych obaw. W tym roku nie trzeba 
będzie sprowadzać zbuża z zagramicy pod wa- 
„runkiem, że granica państwowa będzie szczelnie 
zamknięta. W takim razie wszelkie transporty 
zagraniczne będą niepotrzebne, gdyż produkcja 
krajowa wystarczy ma wyżywienie ludności, nma- 
wet łącznie z zaopatrzeniem G. Śląska, oraz e- 
"migrantów, którzy: tysiącami napływają z Rosfi. 


OPINIA SYNDYKATU ROLNICZEGO. 
Warszawa. (PAT.) Wicedyrektor warszaw- 
skiego Syndykatu rolniczego p. Jan Krzeski w 


rozmówie ze współpracownikiem „Kuri. warsz.', 
potwierdzając na wstępie fakt, iż unodzaj w roku 
bieżącym jest o wiele lepszy, niż w roku zeszłym 
zaznaczył następujące zjawisko: Brak gotowizny 
niezbędnej dla uruchomienia aparatu nolnego wy- 
wołuje wśród obywateli ziemskich chęć jak nai- 
szybszego zrealizowania zbiorów, co powoduje 
intenzywną zbiórkę i mbockę zboża. Popyt na 
rynku jest znaczny, co pozwala pnzyjpuszczać i0- 
żywiony ruch w handlu zbożowym. O opanwa- 
niu rynku przez jakąś grupę czy organizację nie 
ma mowy. Jakie będą ceny w najbliższej przy 
szłości, przewidzieć trudno. Dziś już młymy pro- 
wincjonakne płacą około 7.000 marek za 100 kg., 
natomiast duże młyny w miastach 6.500 mk. Sy- 
tuacja obeona, zwłaszcza wspomniana chęć zrea- 
lizowania jak najszybciej zbiorów: i powstająca 
stąd podaż każą wn:'oskować, że ceny ulegną ra- 
czej pewnei zniżce. Utrzymuje się norme 5—6.000 
marek za 100 kg. 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 


Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu 19 bm. Ra- 
da ministrów uchwaliła następujące wnioski: Mi- 
nistra wyzn. rel. i ośw. w sprawie dyjet dyrekto- 
rów i wizytatorów szkół Średnich, ministra spr. 
„wów. w sprawie likwidacji stosunków z urzędem 
bylego Zarządu terenów pmzyirontowych "i eta» 
powych, ministra S. Z. w sprawie ratyfikacji pono- 
zumienia, dotyczącego centralnego biura paten- 
tów, ministra spr. wojsk. w sprawie jednorazowe- 
go bezzwrotnego zasiłku dla osób wojskowych, 
ministra skarbu w przedmiocie podwyższenia ka- 
pitału zakłłaowego polskiego Bamku krajowego. 
ministra skarbu o opłacie i nadzorze mad zakła- 
dami ubezpieczeń. Dalej uchwałiła Rada mni- 
strów wnłoski ministra skarbu w przedmiocie u- 
chylenia w byłym zaborze austrjackim ustawy o 
opodatkowaniu mięsa i rządowego podatku linjo- 
wego w miastach zamkniętych, ministrów przem. 
i handłu oraz skarbu jw sprawie gospodarczo- 
cłowei ochrony wschodnich granic Rzęczypospo- 
litej polskiej, ministra przemysłu i handłu oraz 
skarbu w sprawie rozszerzenia mocy oboiwiązu- 
jącej ustawy z 15. pca 1920 o obrocie towarami 
z zagramicą na powiaty wschodnie, ministra 
przem. i handlu w przedmiocie utworzenia: rady 
rzemieślniczej przy ministerstwie przem. i handlu, 
ministra roln. i dóbr państw. w przedmiocie roz.. 
szerzenia na ziemie przynależne do obszarów 
Rzeczypospolitej na podstawie umowy a prelimi- 
naryjnym pokoju i rozejmie, podpisanym w Ry- 
dze 12. X. 13920 mocy ustawy o ludowych szko- 
łach rolniczych. Pozatem załatwiła Rada min. 
strów szereg spraw bieżących. 


CZESKOŚŁOWĄCKI MINISTER HANDLU 
W WARSZAWIE. 


Warszawa. (EE). Radjo. Dziś przybył do 
"Warszawy czechosłowacki minister handlu zagrac 
nicznego p. Chałovec celem rozpoczęcia przed- 
wstępnych kroków porozumiewawczych w spra- 
wie ewentualnej umowy handlowej. Przyjazd p. 
Chatoveca jest pozbawiony wszelkich cech pofi- 
tycznych. 


REFORMA SZKOLNICTWA W KRÓLESTWIE. 


Warszawa, (EE.) Ministerstwo oświaty opra- 
cowało całkowity projekt ustawy o szkolnictwie 
(W Królestwie Kongresowem. Projekt ten ma być 
'przed końcem noku przesłany organizacjom nat- 

© 


czycielskim, celem wyrażenia o nim swojej opini. 
W przyszłej kadencji sejmu rząd wniesie już pra- 
wiłopodobnię uzgodniony projekt nowej ustawy. 


STUDENCI UKR. NIE UZNAJĄ PETRUSZE- 
WICZA. i 


. ıı ın Warszawa, (EE. Radio) Ziad studentów u- 
„kraińskich wyraził votum nieufności rządowi Pe- 


truszewicza który nie może być przedstawicie- 
lem narodu ukraińskiego przebywając stale za- 
granicą. Ukraińscy studenci socjaliści protestują 
przeciw ciasnemu pojmowaniu wolności swej oj- 
czyzny į nie uznają rządu, który nie będzie dążył 
do odbudowania Ukrainy całej i niepodległej. : 


GROŻNA SYTUACJA NA G. ŚLĄSKU. 

Paryż. (PAT). W artykule zamieszczonym w 
„Journalu“ Lefevre podkreśla z naciskiem prowa- 
żną sytuacje wytworzoną ma Górnym Śląsku 
wskutek manewru Niemców, oraz transportu bro- 
ni i amunicji. Lefevre przytacza dokumenty, bę- 
dące dobitnyyfi dowodem, że szef Orgeschu przy- 


.gotowuje ctwąrcie rowy zamach na Górnym Ślą- 


sku. Były minister stwierdza na koniec, że nic 
w Niemczech się nie zmieniło. Niemcy pozkstali 
namadem. wśród którego rozwija. się pomyśłnie 
tendencia militarystyczna. 

Paryż. (PAT.): Berliński korespondent „Jour- 
nalu“ omawia w dłuższym artykule dziąłąlność 
organizacji niemieckich na G. Śląsku i wykazuje 
konieczność natychmiastowego przysłan a posił- 
ków w celu zgniecenia ewentualnego powstania. 
Donosi on, że we Wrccławiu znaiduje się 200.000 
nieregularnego wojska, którego Niemcy mogliby 
zmobilzować dla G. Śląska. 


I WŁOSI WYSYŁAJĄ POSIŁKI NA G. ŚLĄSK. 

Bytum. (EE). Radjo. Tutejsze dzienniki nie- 
mieckie donoszą, że rząd włoski zgodził się z 
propozycją francuską wysłania posiłków na G. 
Śląsk. W naibliższym czasie przybędą tu 2 nowe 
pułki włoskie, 


INTERWENCJA WŁOSKA W SPRAWIE WOJSK 
NIEM, NA G. ŚLĄSKU. 

Berlin. (EE). Radjo. Poseł włoski w Berfinie 
Frascati odniósł sie do niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych w sprawie analogicznej do 
wystąpienia przedstawiciela Francji zwrócił u- 
wagę rządu niemieckiego na obecność w pogra- 
niczu śląskiem licznych oddziałów zbrajnych nie- 


imieckich, oraz wezwał rząd niemiecki do przed- 
sięw zięcia krmoków celem zapobieżenia wkrzcze- 
mu tych oddziałów na terytorium plebiscytowe. 


FLOTA ANGIELSKA W GDAŃSKU. 
Gdańsk. (EE. Radio.) Dziś przybyła do portu 
gdańskiego eskadra floty angielskiej, składająca 
się z krążownika „Danäe“ į 2 kontrtorpedowców. 
„Danz. Zett.“ wyraża zdanie, że przybyce okrę- 
tów angielskich ma swe uzasadnienie w położen u 
politycznem. , 


SOWIETY MOBILIZUJĄ SIĘ ZNOWU. 

Poldhu. (PAT.) Reuter domosi z Helsimgforsu, 
że rząd sowiecki nakazał ogólną mob lizacię sied- 
miu roczników. skierowaną przeciw Estonii, Li- 
twie i Łotwie. Krążą również pogłoski, że bo'- 
szewicy zamierzają udzielić Kemalistom pomocy 
wojskowej. 


O CZEM MARZY TROCKI? 

Helsingfórs, (EE.) Na kongresie mł 'dzeży ko. 
munistycznej w Moskwie Trocki oświadczył, że 
obeany ©kres czasu jest okresem przejściowym re- 
wiolucj. Błędnem jest mniemanie, że rewu i 
w Rosji doząa osłabienia w razie wznow'enia 
stosunków z Zachodem. Dla Rosii jest jednak rze- 
czą ważniejszą wybuch rewblucji w Niemczech 
i Francji, niż handel zagraniczny z temi pań- 
stwami. 


WIECZNIE ODRACZAJĄCA SIĘ KONFERENCJA. 


Warszawa. (EE). Radjo. Donoszą tu z L n- 
dymu, że kbnierencję Rady Najwyższej iddroczono 
na czas nieograniczony. 


LLOYD GEORGE I SANKCJE. 

Lóndyn. (PAT). W odpowiedzi na interpela- 
cie oświadczył L. George w Izbie gmin, że spra- 
wa zniesienia sankcji karnych będzie dokładnie 
zbadana na nałbliższem posiedzeniu (rady maj- 
wyższej. Do tej pory wszelka dyskusja na tet 
temat jest bezcęlową. 


| 7” PUSZCZA NIEPOŁOMICKA SIE PALI, 

Kraków. (Tel. wł.). Puszcza niepbłornicka na 
przestrzeni 25 morgów stoi w ogniu. Na miejsce 
pożaru przybyła wojskowa straż ogniowa, która 
kopie rowy, ażeby: zlokalizować pożar, który po- 
wstał prawdopodobnie z ogtiska, pozostawione- 
go przez pasterzy. 


STAGNACJA NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ. 

Kraków. (Tel wł.). Na giełdzie krakowskiej 
panuje zupełna stagnacja. Skutkiem braku obro- 
tów, postanowiono nie urządzać zebrań Od so- 
boty aż ido poniedziałku. 


Małopslska nie jest najgorszą. 


DR. POLAK, WARSZAWSKI SZEF SANITARNY, 
O WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. 


Znany hygienista polski dr. Polak, wybitny 
publicysta, były szef sanitarny miasta Warszawy, 
zwiedził w ostatnich dniach miasta wschodmo- 
galicyjskie 4 umieszcza wrażenia z tej wycieczki 
w „kKurjerze Warszawskim“, w tem samem pi- 
śmite, w którem p. Rabski umieszcza elukubracje 
swoje, zohyidzające Małcpolskę. Dr. Polak, który 
interesuje się głównie sprawami hygienicznemi i 
sanitarnemi, zwiedził niemal całą Europe, wyraża 
się g naszych urządzeniach pochlebnie, i tak czy- 
tamy w ostatnim jego liscie zę Lwowa, umiesz- 
czonym w mum. „Kuriera Warsz.“ z dnte 19. 
lipca: 

„Fu w Małopolsce mają nasi ztomkowije nie 
tak „szeroką“ jak my naturę, choć może „szer- 
szą” niż Wielikopolanie. Tu nasza biedna marka 
jeszcze o tyle budzi poważanie, że nawet wo- 
źny urzędowy za 10—20 marek mapiwku ukas 
zuje wdzięczność, nawet w formach paanga- 
łych z „ancien rógime'u*, a co iważmiejszą, u- 
rzędy państwowe i władze mieżskie wysiłają się 
na oszczędności i przypuszczam, że gdyby rząd 
rozesłał zarządom. miast małopolskich budżet 
sthlicy jako przykład do naśladowania, wywo 
łałoby to u połowy bummistrzów lobjawy obla 
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kania. We wszystkich miastach, które zwiedzi. | oficjalny tużurek mógłby się był przydać. Teraz 
łem, zastałem budżety bardzo skromne, perso- | natkimiast będziemy mogħi wysyłać zagranicy tyl- 
nal raczej za mały, pracę o wiele niż u nas in-| ko cienkich, długich i nieco krzywych dyplo- 
tensywniejszą i nie djzsitrzegłem radości, jak uj matów. 

nas, z faktu, że jeszcze za mało rozpętaliśmy! Dyskusja fachowa i zasadnicza iteco się prze- 
budżet, bo majątek miejski jeszcze pozwala maj ciągnęła. Tymczasem tużurek zjadły mole. 
bmięcie w długi. Ceny produktów rw Małopal- Ant. 
sce mało się różnią od naszych, la tymczasem 
pensje urzędników są znacznie mniejsze, podo- 


bnie jak ich liczba; 


go. aby mie spaść w przepaść. To ficzenie się 


z marką sprawia, że mimg wysokich cen pro- 
duktów, cenniki restauracji i hoteli [są wszędzie 


co najmmiej o 30—40 pre. mniejsze niż u mas. 


Nie mogę Skończyć ustępu tego, mie złoży- 
mie 
w działem bowiem miasta w Galicji bez pamią- 


wszy hołdu śp. Wydziaściwi krajow emu, 


tek, pozostawionych : przez komumnałną imagi- 
straturę samorządową, w postaci znakomitych 
urzadzeń sanitarnych i «Światowych, pięknych 
gmachów dla urzędów gminnych itp.“ 


Był by wskazanem, aby po powrocie dra Po- 


laka z Małopolski p. Rabski zechciał z mim urzą- 


dz : wywiad. a dowie się od niego wielu rzeczy 


ciekawych ll Małopolsce: „o szłamie galicyjskim, 


załewającym oazy i usta Warszawie, io tresurze 


ducha w orgamiźmie biunoleracji małopolskiej, o 


menmgitis gallcyjskej i specialnym typie lasecz- 


ników, wyhodowanych na żełatymie wiedeńskiej, 
c stylu galicyjsko-wiedeńskim, o gnoju politycz- 
nym w Galicii“ 'etc. ete. Byłoby dalej rwskazanem, 
aby p. Konrad Olchowicz, 


wszystkiem, di widział we Lwowie i w Mało- 
polsce, zechciał uprosić dra Polaka, aby urządził 


w redakcji „Kuriera Warsz.“ rodzaj semimarjium 


© Małopolsce dla p. Rabskiego. Przydałoby się 
także, gdyby na te wykłady uczęszczał p. Neu- 
werth-Nowaczyński. Plamimo podeszłego wieku 
mogl'by się jeszcze niejednego nauczyć. 
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Przez szkło powiększające. 
Oficjalny tużurek. 

Rzecz miała się tak: Było pewne państwo, 
które miało kiepskich dyplomatów i wiele klopo- 
tów z zagranicą. By uporać się z najważniejszym 
z tych kłopotów, postanowiłonia do jednej ze stolic, 
w knórej rezydctwał już jeden kiepski dyplomata. 
wysłać” drugiego na odsiecz. 

Ten ne ostatni był człowiekiem znanym z pe- 
cha, który go prześladował. Był wysoki, cienki, 
nieco krzywy, mył się w ważniejszych chwilach 
życia, nie czesał nigdy bez specjalnie ważnego 
powodu, a ubrania, ani bielizny nie zmieniał z za. 
sady nigdy. 

A że był człowiekiem świadomym rzeczy, 
tedy, mając wyjechać, oświadczył: Włem, że itak 
lestem elegancki, aie na wszelki wypadek musicie 
mi sprawić nowy tużurek. 

Wyasygnowano mu 100.000 jednostek tak ista- 
bo stojącej, że aż leżącej waiuty i w nowym tu- 

rku wyprawikno za granicę. 

Po pewnym (czasie dyplomata wirócił, trochę 

Mniej nieumytty, i tużurek też, ale w stanie nieco 
luż podniszazonym. Sprawa, którą mial załatwić, 
Stała równie źle, jak i przed jego wyjazdem. 
! Mniejsza jednak b to. Wywikła kwestia zna- 
Cenie trudniejsza: Kwestia charakteru tużurka. Mi. 
lister skarbu twierdził: Tużurek zakupiony (został 
da celów oficjalnych, osoba prywatna więc, nie 
Aficjałna, chodzić w: mm nie może. Należy go więc 
źwrócić. Ma stanowić odtąd część składową in. 
Węntarza ministerstwa spraw zagranicznych. 

Przyjaciele kiepskiego dyplomaty zaprotesto- 
ali: nasz przyjaciel tyle już zmartwień przyniósł 

zentósł, że tużurek najeży mu ofiarować w 
(arakterze „tużurka honorowego. 
aa, Karygodne marnowanie grosza, palbłicznego — 

taplikowaji przeciwnicy. 

Fachowiec zapytany d zdanie, oświadczył: 
Sprawą jest zawiła i pozbawiona precedensów. 
Sądzą jednak, że należało raczej wybrać dypiłoma- 
ię średniego wzrostu i normalnej tuszy. Wówczas 


zamiast trzech naszych 
woźnych, pracuje tam jeden. Wynagrodzenia 
pracowrików są Oczywiście za małe, ale od- 
czuwa się ogólne pogodzenie się z lisem, świa. 
domość kienieczności przebycią okresu ciężkie- 


naczelny redaktor 
„Kurjera Wamsz.*, który kończył wprawdzie stu- 
dja we Lwowie, ale widocznie zaponmiał już o 


KRONIKA. 


Kalendarzyk: 

Dziś rz. kat, Praksedy P.; gr. kat. Prokopija. Jutro rz. 
kat, Marji Magdaleny; gr. kat. Pankratyja, — Wschód 
słońca 41, zaczód 720. 

Mały teatr miejski (ul, Grodecka 2b.) 


, W czwartek, piątek i sobotę aOficer gwardjie, kome- 
dja w 3 ak!. Molnara. Zespół warszawski. 


We [Lwowia. 


— Jak zwykle. Połączenie telefoniczne mię- 
dzy Lwowem ą Warszawą przerwane. 

— Przyjazd z Wiednia delegata Izby handlo- 
wej auStr..poiskiej do Lwowa. W piątek, 22, pm. 
rano przybywa do Lwłowa p. Karol April, sekre- 
tarz amstrjacko-polskiej Izby kandłowej w Wied- 
niu celem nawiązania kontaktu z tutejszemi ko- 
łami przemysiowemi i handtowemi. P. April, któ. 
ry pozbstme we Lwowie do 24 bm., interesen- 
tów przyjmować będzie w Izbie handlowej ; prze. 
mysłowej, ul. Akademicka 17, J. p., sala kounisyjna, 

— Sprawy miejskie. Prezydent p. Neuntann 
wyjechał do Warszawy w sprawach miejskich. 

Na posiedzeniu magistratu uchwalono akm- 


(pié za 2 miljony mk. przyrządy do odkurzania 


teaxru miejskiego i przeprowadzić adaptacię gma- 
chu galerji narodowej przez wybudowanie gale- 
rii, która łączyć będzie obydwa budynki i ułątwi 
komunikację zwiedzającym galerię. 

— Lwowska m. komisją aprowizacyjąą od- 
była onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem 
prezyd. Neumana. Kierownik zakładu aprowiza- 
cyjnego radca Srobiecki wykazał, że od 15. maja 
br. wydał zakład aprow. 7000 wagonów mąki ną 
wyłpiek chleba j rozsprzedał w sklepach miej- 
skich *29 wagonówekasz, 2 wagony smalcu, 38:000 


kg. miesat nne artykuły żywności, W dytginsfi: 


podnoszono, że we Lwiowie drożyzna coraz bar- 
dziej się wzmaga. Uchwalono rezolucję, domaga- 
jaca się, by prezydium miasta weszło w porozu- 
mienie z zrzeszeniem konsumentów we Lwowie 
i wspólnie wypracowało plan tańszego wyżywie- 
nia judrości lwowskiej, szczególnie co da chleba. 

Prez. Neumann oświadczył. że ludność Lwo- 
wa co db aprowizacji niema powiodu do obaw, 
gdyż zakład apnowizacyjny poczymił wszelkie 
kroki celem zakupna rozmaitych Środków żywa 


|ności w iaknajwiększej ilości, by w ten sposób 


regulować ceny w mieście. Obecnie wypieka się 
50.000 biochenków chleba, który będzie i madal 
wypiakany w dwóch gatunkach, a to po 60 i po 
100 mk. za bochenek. 

— Świetna artyStka sceny lwowskiej, Teofila 
Nowakowska, złotemi głoskami zapisana w dzien 
fach naszej sceny, udzielą lekcji wymowy į dra- 
maturgji w gmachu Skarbka, brama 5, III. p., nr. 
drzwi 37 między 4—5 popoł. Zwrócić uwagę na 
tę pierwszprzędną nauczycielkę uważamy Za pu- 
blicystyczny i kulturalny nasz obówiązek. 

, — Towarzystwć połitechniczrk urządza wyż 
cieczkę do Zakładów drzewnych pod Lwowem 


.d. 21. bm. Punkt zborny u zbiegu ulic Stryiskiej 


i św. Zofii o 15 godz. 30 min. W razie niepogody 
wycieczki nie będzie. 

m Strajk kuśiierzy zakończył się przyzna- 
niem im podwyżki płacy w wysokości 80—130 
proc., zależnie gd kategorii i zachowaniem ośmio- 
godzinnej pracy. | 

— Nagła Śmierć. Dozorca tartaku na Stryj- 
skiem Olejnik Jan, lat 50, zachorował nagle w no- 
cy, zaś w drodze do szpitala skończył ten marny 
żywot. Powód śmierci nieznany. 

— Nałógowy nożownik Gędosz przebił na ul. 
Grodeckiej nożem w pierś konduktora kolej. Ru- 
dolfa Szebicha, Praktykę Swą wykonuje gorliwie 
iz zamiłowaniem, gdyż pogotowie ratunkowe o- 
patrzyło kilkanaście ofiar. 

— Psy grożą. Suka p. IRozwadotwskiege, zam. 
przy ul. Nabiełaka 39, pokasała post. polic. Tym- 
czałka. Apostołkę „płatnej miłości” Marję Hiaduma 
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pokąsał również pies. Manię Milską córkę szew- 
ca. nokąsał także pies. 

— Kradzieże, Z prześpokciu S. Lówensteina 
ściągnął z wieszadła jakiś chłopak płaszcz, warto 
ści 15.000 mk. — Ze strychu T. Kaweckiego, kpt. 
W. P., skradziono bieliznę i płachty nieprzema- 
kalne, wartości 40.000 mk. 

Właścicie] składu win przy pi. Gołuchow= 
skich Abrahamowicz „zaopatrzył“ się w 2500 
flaszek z piwnicy Berty Winner na Zamarstyno- 
wie, Flaszki, do tego próżne, ocenia właścicielką 
na 150.000 mk. 

— Zgubiono. Saul Wyjosker, urz. prywatny, 
zam. przy ul. Sykstuskiej 58a zgubił złoty łańcu- 
szek damski, wartości 25.000 mk. 


W Polises i ua Świecie. 


— Cześć bohaterom. Wizruszająca i wzniosła 
uroczystość odbyła się w ostatnich tygodn ach 
czerwca we Francji, uroczystość, która bliska być 
powinna i sercom polskim ze względu na wspo- 
mnmienia, jakie się z nią łączą. 

W Artois na ostatnim cyplu wzgórz dom'nu= 
jących zagłębie węglowe Framcji, gdzie tyiu pol- 
skich górników praoowało od lat szeregu, wzno- 
silo się mejsce odpustowe No:re Dame de Lo- 
rette. W czasie wojny wzgórze to stało się tamą 
© którą rozbijały się bezskutecznie zaciekłe, nie- 
ustające atak Niemców. Od Notre Dame de Lo- 
refle przez St. Nazaire, Samt Vaast, Caregcy do 
W. Elsi, wznoszącego jeszcze szkielet dwudzielny 
wież nad krainą zniszczenia, kładły sę bez przer- 
wy mowe fale obrońców Francji i cywilizacji. 
Obficie płynęła: tam ; krew polska. Caremcy, imię 
bolesne a sławne, wplata się rubinem krwawym 
w kononę ofiary, jaką żołnierze polscy dła Ojczy- 
zny na wszystkich polach Świata. składali. I dla- 
tego nietylko prawo przyjazni, lecz prawo pracy 
i krwi uświęcało (obecność Polaków ma: uroczy 
stości poświęcenia pomnika N. D. de Loretie, któ- 
ra w świętej jedności j zgodzie połączyła wszyst- 
kie stany i wszystkich przedstawic:eli Francji 
i jej sprzym'erzeńców, Przez usta gen. Petain bo- 
hatera z Verdun, prefekta p. Causelą j ks. biskupa 
Julien oddała Francja cześć bohaterom tam po- 
ległym, a naiczęściei bezimiennym, do lęgendy, 


która: czcią religijną otoczyć kazała wzgórze sk 


"dająctegenuE mręstwa 4 bohaterstwa. Piętyjastor = 


tysięczny pochód przesunął się przez las krzy- 
żów wojennych amentarzysk. nad któremi powie-. 
wał i polski sztandar z napisem: „Niech Matka 
Boska wspiera Francję i Polskę“. 

Obok fortów Verdun wzgórza Artois na za- 
wszę otoczone będą czcią ludzkości, dla której nie 
straciła wartości idea patriotyzmu i ofiary. 

— Procesy powojenne. W Czortkowie dnia 
16. bm. łódbyła się rozprawa przeciw nauczycie- 
lowi I. Zemlakowi, oskarżonemu o agitacię bol- 
Szewicką i nakłtantanie do armii czerwonej. Roz- 
prawę odroczono do 29, bm. do powołania mo- 
wych świadków. 

— W wojnie z fichwą księgarską. Państwo- 
wa rada gospodarcza w Czechach postawiła na- 
stępujące wnioski, aby uprzystępnić książkę ogó- 
łowi: 1) znieść kiomcesię na handel księgzrski, 2) 
każda książka musi mięć cenę detaliczną, która 
nie śmie uledz podwyżce, 3) przeprowadzić z wła- 
dzami skarbowremi rewizję zysków papierni, wy- 
dawnictw, księgarni i antykwariatów, 4) wydać 
taryfę maksymalną na papier į Ścigać najsurowiej 
jej przekroczenia, 5) ścigać sztuczne podwyż- 
szanie — ponad kurs — cen za książki zagrani- 
czne. — Tak postępuje władza w oświeconym 
kraju, I u nas, w kraju głodu książki, spekulacja: 
święci longjie nai tem polu. Czaś u mas dobrać się 
do skóry wyzyskiwaczy! 


EEren.. 


Walne zgrómadzemie hbudowyłczych. We 
czwartek 21. bm. o g. 5 odbędzie się walne zgro- 
madzenie budowniczych. Na porządku dziennym 
sprawy cennikowe. 

—q— 


Na wydziale elektrotechnicznym polite= 
chniki warszawskiej wakują katedry: 1) fizyki i 
2) urządzeń maszynowych (kotły parowe, silniki paro 
we silniki spalinowe turbiny parowe silniki wodne 
i pompy). Zgłoszenia należy nadsyłać na imię dziekana| 
wydziału elektrotechnicznego do dnia 1. października br.: 
z załączeniem curriculum vitae oraz prac- naukowych. 

—— 
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KOMUNIKATY. 


Z Uniwersytetu Jana Kazimierza. Wobec 
coraz częściej powtarzających się zarówno podań na 
ipiśmie jak ustnych domagań się od Wydziału Filozofi- 
cznego Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie udzie- 
lenia t. zw. „absolutorjum* i „policzenia* lub „zalicze- 
nla“ studjów na innych Wydziałach lub szkołach lub 
czasu spędzonego na wojnie, podaję do wiadomości 
osób inieresowanych, że żądan om ich, opartym na ustro- 
ju innych Wydziałów Uniwersyteckich, Wydział Filozo- 
„ficzny nie może uczynić zadość, „absolutorjum* bowiem 
mogą wydawać tylko Wydziały o określonym zakresie 
i rodzaju studjów, spólnych wszystkim studentom dane- 
go Wydziału (Teologiczny, Prawa i Umiejętności Poli- 
tycznych, Lekarski) a nie Wydział , Filozoficzny, który 
jest zbiorem studjów wolnych, indywidnalnych, dla ka- 
„żdego przedmiotu innych, i dła każdego studenta od- 
miennych. Z tych więc powodów Wydział Filozoficzny 
Uniwersytetu Jana Kazimierza wydaje tyłko „świadectwa 
odejścia“ czyli „Świadectwa wystąpienia”, w których po- 
'daję i zaświadcza spis wykładów, wysłuchanych przez 
posiadacza świadectwa. 

Z tych samych powodów Wydział Filozoficzny 
Uniwersytetu Jana Kazimierza nikomu nie meże niczego 
„policzyć“ lub „zaliczyć“, a może tylko uwolnić kagoś, 
kto na to zasługuje, od minimalnej iłości lat studjów na 
tym Wydziale wymaganych jako jeden z warunków do- 
puszczenia do egzaminów ścisłych na stopień doktora 
filozofji, wtedy gdy dana osoba czyni zadość wszystkim 
innym warunkom i juź przystępuje do egzaminów. 

We Lwowie, dnia 45. lipca 1921. 

Weyberg. 
Dziekan W, F. U. J. K. 


—— 

Konferencje urzędników 
Wzrastająca ciągle drożyzna i trudności zaspokojenia po- 
trzeb codziennych budzą zwolna wśród pracowników 
i pracownic w prywatnych biurach i przedsiębiorstwach 
potrzebę skonsolsdowania sił i utworzenia zwartej i silnej 
organizacji. Widzą oni, że aie ma innej rady jak zespolić 
się, ahy wywalczyć i otrzymać możliwe warunki byłu 
Żaczęli się łączyć pracownicy binr i przedsiębiorstw prz'- 
mysłu drzewnego, pracownicy biur naftowych także czują 
po!rzebę silniejszegu zespołeuia się, wszczyna się ruch po 
biurach handlowych, fabrycznych i przemysłowych. 

Nie tylko o chwilowa poprawę bytu idzie obecnie, 
trz:ba ustawowo zabezpieczyć prawa pracownikom, ustalić 
normy służbowe, uzyskać wpływ na instytucje decydujace 
o bycie i deli pracowników i wywalczyć temu dotąd mi- 
mo poważnej liczby uczestników tak zaniedbanemu stano- 
wi odpowiednie zastępstwo jego interesów, 
` Trzeba dokładnio rozpatrzyć — jaką drogą można 
uzyskać i te warunki bytu i te ustawy i teu wpływ tak 
potrzebny na tok spraw związanych z życiem urzędnika 
prywatnego. 

W tym celu istnieje zamiar w czasie »Targów Wscho-' 
dnich< we Lwowiei zwołać do Lwowa konferencję dele- 


prywatnych. 


'galów urzędników prywatnych, a celem dokładnego przy- 


-gotowania tej konferencji odbędzie się przedtem we Lwo- 
wie w lokalu organizacji urzędników prywatnych Koper- 
nika 26, I. p., przedwstępne zebranie poszczególnych 
działów, a to: 

7. sierpnia 
naftowych, 

14. sierpnia br. konferencja delegatów pracowników 
biur przemysłu drzewnego. 

15. sierpnia br. konferencje delegatów przedsiębiorstw 
żywnościowych, chemicznych, jakoteż pracowników zaję- 
tych w gospodarstwach roinych. 

21. sierpnia br. pracowników przedsiębiorstw fabry- 
cznych, handlowych, spedycyjnych i innych działów. 

23. sierpnia br. delegatów urzędników bankowych 
i ubezpieczeniowych. 

Zebrania te przygotują postulaty urzędników i urzę- 
dniczek prywatnych Małopolski tak, aby już łatwiej było 
na ogólnem zjeździe je ustalić i siormułować, nadlo za- 
proponują na ogólnej konferencji formę organizacji i usta- 
nowią stałe zastępstwo interesów pracowuiczych. 

Wszyscy pracownicy prywatni muszą się zająć ta 
sprawą, muszą wysłać delegatów na tę konferencję, aby 
wreszcie doszła do skutku zespolona, jednolita i świadoma 
dróg i celów organizacja pracowników prywatnych. 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji w tych 
sprawach: Związek urzędników i urzędniczek prywatnych 
we Lwowie Kopernika 26, Il. p. — na żądanie pisemnie 
a ustnie w dnie powszednie od godz. 5—6 popoł., w nie- 
dziele od godz. 10—11 przed południem. 


-—4%— 


Legitymacje dla oficerów emerytów 
wojska polskiego. Z dniem 1. września 1921. 
wchodzi w życie rozkaz o legitymacjacu oso- 
bistych dla oficerów emerytów Wojska Polskie- 
. go, mocą którego każdy oficer emeryt W. P. 
winien posiadać legitymację przepisaną dla ofi- 
cerów czynnych typu L. 43030/10923/V. a. Sz. 21. 

Oficerowie, którzy zostaną przeniesieni na 
emeryturę przed wyjściem niniejszego rozkazu 
i nie posiadają legitymacji osobistej dla oficerów 
typu L. 43030/10923/V. a. Sz. 21. mają postarać 
się o nią przez właściwą P. K. U. dołączając 
do odnośnej prośby fotografię z odkrytą głową, 
dystynkcjc według nowych przepisów, całość 
formatu 6x8 cm. en face zaopatrzoną w podpis 
własnoręczny (czytelny) właściciela (imię i na- 
zwisko) uskuteczniony przez dolną część fota- 
grafji oraz kwotę 25 Mk. (nałeżytość za legi- 
tymację), Pomocnik Dowódcy O. Gen. 
5504 R. Jasiński płk. 

meza 


~ 


br. konferencja delegatów pracowników 


KURJER LWOWSKI z dnia 22. lipca 1921. Nr. 170. 


ZAPISKI | 


„WiK XX.“ Ukazał się w Warszawie pierw 
Szy nimner miesięcznika „Wiek XX. poświęce- 
nego polityce i sprawom gospodarczym. Mie- 
s:ęcznik obejmuje przeszło sto stronic druku, ia'na 
jego treść składają się artykuły: W wirze Euro- 
py (WŁ Włoch); Polityczne i gespodarcze poło- 
żenie Polski (prem. Wincenty Witos); .Przy- 
szłość stosunków anglo-połskwch (St. Gutowski); 
Laczność ekonontczna Górnego Ślaska z Polską 
(J. Fiedorowicz); Co rządzi historją (H. K. Woro- 
niecki). Sprawy Górnego Śląska omawiają Fran- 
cuzi: senator J. Noulens; poseł do parlamentu 
i członek komysji spraw zagramicznych, P. Re- 
naud; poseł z Belforiu, J. B. Saget. Numer zamy- 
kają korespondencje i notatki połityczne, oceny 
książek craz streszczenie wymienionych arty- 
kułów po francusku. Redakcję miesięczmntka objął 
p. Władysław Włoch. 


NADESŁANE. 


(Za rubrykę tę redakcja nie hiesza odpowiedzialności). 


R Łógakka W. ao w e ka M 
Do pani Stefanii Bałtarowiczowej 
w Jaryczowie starym. 

Pragnąc, aby szerszy ogół zaznajomił się z 
działalnością Pani na polu fiłantropijnem i naro- 
dowem, obrałem tę drogę, aby Pani uczynić na- 
stępujące zarzuty: 

l) Twierdzę, że Pani jako kierowniczka 
kuchni amerykańskiej w Jaryczowie starym, po- 
bierała artykuły żywnościowe dla 50 do 65 
dzieci — w rzeczywistości zaś obiady otrzymy- 
wało 6 do 15 dzieci. Resztę użyła Pani dla Swo- 
jej potrzeby, bą 'Ź też rozdzielała Pani pomiędzy 
swoich krewnych i znajomych. 

2) Zarzucam Pani, że w roku zeszłym, gdy 
miał zjechać delegat do kontrolowania admini- 
stracji tej kuchni — Pani wraz z klucznicą cho- 
dziły po wsi, aby zebrać jak najwięcej dzieci. 
Zjawiło się w dniu tym rzeczywiście około 50 
dzieci, którym Pani nazajutrz obiadu już nie dała. 

3) Ubrania i obuwie z darów ameryk. po- 
chodzące, a przeznaczone dla biednych dzieci 
w Jaryczowie starym, rozdała Pani swej służbie, 
a część tylko wsiowym i to dzieciom swoich 
ulubieńców, a reszta zostawała zmagazynowana 
na strychu Pani i zapakowana w 3 workach, co 
naocznie widziałem, 

4) Pobierała Pani z urzędu aprowizacyjnego 
przy Starostwie cukier, sól, naftę dla 86 osób 
służby, a w rzeczywistości, nikt ze służby arty- 
kułów tych nie pobierał, a ilość członków ro- 
dziny i służby Pani, nie dosięgała nawet jednej 
czwartej wykazanej cyfry. 

5) Zarzucam Pani, że w czasie inwazji ukra- 
ińskiej, dom Pani uchodził za ruski, Pani wiaz 
z mężem jeździła po władzach ukraińskich szuka- 
jąc oparcia, była Pani codziennym prawie go- 
Ściem u komisarza powiatowego Gełymeja, tylo 
Pani i niemiec Kremer, otrzymali od władz ukra- 
ińskich odszkodowanie za pobrane bydło i pro- 
dukta rolne — kazała sobie Pani podpisać po- 
świadczenie jak twierdzi ówczesny wójt Jan Tys, 
że dom Pani jest ruski, że Pani nie ma nic 
wspólnego z Polakami i że Pani przeciwko re- 
publice ukraińskiej nie występuje, — obowiązała 
się Pani płacić na milicję ukraińską umieszczoną 
na folwarku męża Pani 500 K. miesięcznie, da- 
wała Pani im jeść, a komendanta tej milicji Łu- 
cia Kowala cegielnika, który do dnia dzisiejsze- 
go niema. odwagi się tu pojawić, honorowała 
Pani podawaniem potraw w pokoju — wszystko 
mimo to że milicji tej używano przeciwko sile 
zbrojnej Polskiej. 

6) Muszę wyrazić zdziwienie, że Pani takie- 
mi wzgłędami władz się cieszy — bo gdy inne- 
mu Śmiertelnikowi konie chore na nosaciznę na- 
tychmiast strzelają, Pani wolno 3 konie za we- 
dzą weterynarza odstawiać do Lwowa do rzeźni, 
a ceny szacunkowe oznaczone dla pobrania od- 
szkodowania są wprost horendal:e. 

Sądzę że zarzuty te, które każdej chwili go-! 
tów jestem poprzeć dowodami chyba wystarczą, 
aby okazać osobom otumanicnym przez Panią — 
właściwe tło jej działalności. jestem prawie pe- 
wnym, że Pani swoim zwyczajem przedstawi list 
niniejszy jako zemstę napędzonego oficjaljsty, 
lecz raczy Pani pamiętać, że tax nie jest, bo 
niechcąc swojej dobrej reputacji narażać dalej, 
zmuszony byłem, z posady u Pani zrezygnować. 
5505 L. Witkowski. 


(HAI Dr. A. BLUMENFELDA 


Choroby włosów. kosmetyku lek, Choeroky skory- 

Choroby weneryczne. Róntgen. Lampy kwascow 
Darsonwalizacja. Endoskopia Dia'ermia. y 

Lwów, Kliem. Tańskiej I. (obok hotelu Geon 


Specjzłista chorób skórnych i wenerycznyc!. 


Br, Wiłkela Ławuterste is 
powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37. MAU 
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KRONIKA EKONOMICZN *. 


-+ Biuro transportowe „Targów Wschog- 
nich“, mieszczące się we Lwowie, pl. Halick. 15. ` 
udzieła wszełkich informacje w sprawach iran- 
sportowych, cłowych, importowych i elesportow 
wych, a reprezentowane jest przez tow. spedy- 
cyine „Polski Giob“, „Pedski Lliowy: p i „Pronta“ i | 
ich oddziały we wszystkich centrach handlowyci 
Polski i Europy. W czasie „Targów Wschodn cl‘ 
odbędzie się konkursowa orka próbna pługami pa- 
rowywni i rmotonowymi. Próbę przeprowadzi ir- 
ma „Pion“. 

-+ O wypłatę za ropę bruttową. Ministerstw i 
skarbu zaprosiło na 18. bm. do Lwowa na kows | 
rencję reprezemantów zjednoczenia bruttowcow j 
właścicielj terenów naftowych w Drohobyczu. 
Chodziło o dalsze pertraktacje między bruttow- < 
cami a rządem w sprawie wypłaty zaległej pro | 
dukcji į ustaleniu oen nopy bruttowej. Poruakie. 
cje te prowadzone były w Warszawie, nic dopru | 
wadziły jednak ido skutku. 

W pertraktacjach wczorajszych mieli wząć 
udział naczelnicy gmin zagłębia naftowego Bory- 
sławia, lustanowie i Mraźnicy praz czhmkow'e 
dyrekcji ziednoczenia bruitowców. Prezydent 
państw. urzędu naftowego p. 'Widamski przyjc- 
chać miał na tę konferencję — tymczasem delc- 
gaci czekali nadaremnie w Izbie handłciwej na jee 
go przyjazd. Nie dyczekawszy się jego przybycia, 
zawiadomili g4, że ma następną konierencję zła- 
wią się tylko pod warunkiem, że odbędzie się cna 
nie we Lwowie, leez w Drohabyczu. 


— Wzrost kosztów utrzymania w mięs. Czer. 
wti, 2 Warszawy doncszą: Komisja dla badania 
wzrostu kosztów utrzymania, złożona z przedsta- 
wiciełi rządu, organizacji przemysłowców j orga- 
niżacji robotniczych, na posiedzeniu swem w dniu 
8. pca 1921 r. ustaliła, iż w miesiącu czerwcu, w 
porównaniu z miesiącem majem 1921 r., koszty 
utrzymania mdziny pracowniczej, złożonej z 4-ch 
Osób, n eotrzymującej deputatu, zwiększyły się a 
13 do 18 prhc. 

+ Spadek waluty bułgarskiej. Piszą nam z 
Sofii: Od czerwca br. poczyna się spadek watu- 
ty bułgarskiej, który w pierwszych dniach lipca 
przybrał charakter ketastrofalny. Panika ogarnęła 
stery bankowe „Obca waluty były tak poszuki- 
wane, że płacono za nie wszelkie ceny, byle tyl- 


Xo je nabyć. Różnica w kursach między giełdą u- 


rzędową a prywatną dochodzia w ciągu paru dni 
do 300 punktów. np. co! do franków francuskich, 
które uzyskały niesłychany kurs 1400 za 100, 
podczas gdy przed tygodniem notowane były 820. 
Dzięki interwencji rządu od dnia 8 bm. nastąpiła 
znaczna zwyżka jewa bułgarskiego. Wystarczyło 
rządowi ogłosić, że znosi zastosowanie paragrafu 
4. ustawy © iwinowajcach katastrofy włzjemnej: 
kióry grozi konfiskatą nswiątków, a już wstrzy- 
many. został pęd kupowania obcej waluty, które 
przez to sama spadły » 40 proc. Franki franot- 
skie rw dniu 9. bm. notowano 950 za 100. 


+ Targi wschodnie w Preszburku. „Temps“ 
zamieszcza wywiad z czeskim posiem Stododa: 


który rzekł: Rosie trzeba ratować od germamiza- 


cji, od wpływu byłych nieprzyjaciół, Kmczem ko 
munikacji zachodu z Rosją jest Bratisłava, (czesxś 
nazwa Preszburka) w Czechosłowacji, która z Ru- 
munją ma być pośrednikiem dia hamdlu francu- 
„skiego. Niemcy powinny zbudhdyać kanał Ren- 
Men-Dunaj. Trzeba urządzić wielką składnice 
w Preszburku, który powinien być koleją zła” 
czony z Gdańskiem i Tryjestem. Targi wschoć 
nie w Preszburku, które zostaną w tych 
otwarte są pierwszym krokiem do wykonania te- 
go programu. 


e eM 4 
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Dostawy 
„ELLE Ns‘ Chrześe. 


Kursa giełdy lwowskiej. 


Lwów, 20. lipca 1921 


Waluty. 

płacą: żądają: transak. 

Ruble carskie po 100rb.  450—  500— pa 
z 4 po 500 rb. 166—  200— —— 

> drobne 180—  28%— —— 

„  dumskłe (po 1800) B6— 75— —— 
u a (po 250) 35— 55 — =— 

Ruble dumskie kierenki (po 40 

i 20) — 25:— —— 
Karbowańce (po 1000) 3:— 5:— —— 
Grzywny (pe 500 i wyżej) 6:— 10:— —— 
100 iranków francuskich 140:—  155— —— 
100 franków szwajcarskich 2/0:—  308— —— 
1 sterling 6200:—  6300:— —— 

1 dolar amerykański 1800:—  1888— — ~- 
1 dolar kanadyjski 1500:—  1600— — 
Marki niemieckie po 1000 2350—  2050— —— 
Marki niemieckie po LuU 2250—  2450'— —— 
Marki niemieckie drobne 2250:— 2450'— —— 
Les sumuńskie (po 200) 2550*—  2650:— -t 
? p, drobne 2450 —  2550— —— 
Liry włoskie 70:08 90:00 —— 
Czeskie korony (5000—1000) 2350— 2550— —— 
Czeskie korony niższe 2300—  2550— —— 
korony austr. niem. stenipl. 200:—  230— =— 
Frantu belgijskie —— —— = 

Dewi zy. 

płacą: żądają:  transakc 

Wypłata ra Londyn 6350 —  6950— 00 
3 na Paryż 14300 15309 —— 

- na Zurych 280— . 300— —— 

5 na Pragę 2400*— 2600:— —— 

a na Wiedeń 225—  250— 00 

M na Berlin 2400'— 2600 — 00 

» _ DaN. Jork 1750 1850  =— 

5 na Medjoran —'00 0000 a 
płacą: żądają: transak. 

R na Bukareszt 2500 2200 —— 

R na Kopenhaga =— —— —— 

5 na Finlandja —'— —— =" 

g na Holandja —— == = 

s na Szwecja ="— —— 2 

r na Norwegja —— — == 


—0— 


KRAK. CEBUŁA GIEŁDOWA: 
Kraków, 20. lipca. - 


Akcje bankowe: 


Ofiar. ądano Transakcja 


Polski Bank Przemysł. 500— — = = 
ank hipoteczny 67%5:— 725— — — 
Bank Małopolski 6256—  675— = 
Ziemski Bank kredyt. 700 — 750— z 
or kredytowy 
Bank kredyt.w Warszawie  00— 00— 
Bank Związku Spółek zar.  00-— 00— 
Polskłe Tow. handl.l-Ill em. 10600*— _ 1100— 00-—00 
Handl. Sp. Akcyj. imper. 400— 450— 0—430 
Polski Głob 1100—  1300— 00—00 
Zegluga polska 526— 576— 00—00 
żądano: poszuk.: żądano poszuk. 
Zieleniewski 8500'-— — 8600-00 
arsz. S-ka akc. budowy 
parowozów Il. em, 1500—  1600:— 1550—00 
»Lemiesz“ fabr. maszyn 6200'—  6400— —— 
Górka, Fabr. cementu 7900 —  8200%— 00—00 
Siersza, Zakłady górn. 6460—  6600—  00--00 
T. P. G. 7800—  8200:— 00—00 
»Trzebinia“ fabr. maszyn 
i narzędzi rolniczych _ 00— — 0—00 
Automotor. fabr. samoch. 2300—  2500— 00—00 
Polska Nafta INU 2000—  2300— U0—00 
oktrownia w Slerszy 1900%—  2100:— 00—00 
poikos* 4000—  4200'— 00—00 
ezet powszechne zakła- 
F dy budowlane 1050—  1150— 00-— 
gabryka przetworów tłu- 
K Szczowych w Trzebini 2900:— _ 3100— 60—00 
p akus 3300—  8600— 3450 
potyka porcel. Czmiel. 39%00—  4100— 00—00 
*br. | raf, cuk. Chodorów 2200 2300 9250— 
Waluty i dewizy: 
Wałuty Czeki 
Bb żądano poszuk. żądano poszuk. 
FLIAY SŁ Zjedn. 1775 1875 17% 1875 
patki e —- 00- = —— 
ranki szwajc. z = 
maty Uaty sztori. 80 60 
memieckie 2500 2505 230% 2505 
Koron y austryjackie T10 2:30 +25 2:45 
ko ony czes WRC; 22—  %50 2300  26-—-- 
ga węg. — —— 00 0-00 
rumuńskie — m —— —0 
RR, ełoskie 0 —— = m— 
R carskie 500 % 00 
bie carskie 100 60 © 
— 


barniturów 


tobotniczych 


dia przetisiębiorsłw przemysłowych uskutecznia 


Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa, 20. lipca 1921. 


Akcje. 
Tisnsakcje Żądano  Foszuk. 
Bank Dys. Warsz. wj em. -~ -—— —— 
» » » V ” — =" OE 
» Handi, warsz,I—VIII ,, 00 00 —— 
i P 3 E 1800 1850  —— 
„ dla handlu i przem. w 
Warszawie IV em. —— ZE zka 
Bank dla handl. i przem. w 
Warszawie VI em. = <a = = 
Bank Handlowy w Łodzi Ea = ZE 
Bank kred. w Warsz. p: 2800 2900 00 
„” „ » s Ra Si "m" 
Bank handlowy == —— —— 
„ zachodni bV 1725 1776 1750% 
m " IV-V w p" „E pamen 
„ Kupiecki w Łodzi — =- — 
„, Małep. w Krakowie Ilem, = — = > 
É Transak.: żąd.: poszuk. 
„ Przem. warszawki 1 ,, = = BE PER 
„ Tow, Spółdziel. 1— Ii em. 2500 as Ea 
Bank Zachodni” I--Il em. CE GE $_zi 
Bank zachodni II p —— == ra 
„ Związk. Sp. Zarobk. w 
Poznaniu I—Vil em. Ca P-D kra 
Bank Związk. Sp. Zarobk, w 
Poznaniu VIH—IX em = 2 = 
Warsz. Tow. fabryki cukru 13200 13000  —— 
- „ kopalń węgla 
I-IV em. . _ 16600 16000 00 
Liipop. Rauch i Loewenstein II, 3375 3400 00 
Radzki i Spk. 24850 24900 0 
Starachowice 7325 1200 0 
L. } Borkowski I—Viem. 1500 v0 — 
Bracia Jabłkowscy I—V , 1274 13 0 puj” 
Firlej z r. 1924 , 7h 8U0 = 
Warsz. Tow. handlu i że- h 
glugi I-IV em. 2175 21% 00 
Żyrardów 44250 44000 00 
Wielkie piece i fabr. ostr, 830u G0 00 
Zawiercie - RR 
Pol. Tow. handlowe 00 = 
Polska nafta I-II em. 2275 2200 „= 
Przemysł drzewny 1575 00 = 
Waluty i dewizy. SLE 
a _ _ Gotówka: Czeki i wpłąty: 
fizesayiaiw 4 MIeJYU ( 5 78.) 935 5 
BRE spedat kupuo sprzedaż 
Dolary Sin" Helk. 78570 187250 1872— 
w. Kanadyjskie == —=—  —=*— —— 
Franki francuskie 150— 149 149 144 
5 belgijskie = —— —— — 
„ Szwajcarskie —— =— <= —— 
Funty szterlingów  —— 200 00 —— 
Marki niemieckie 2475 —— 24:95 2490 
or fiske "ie =" eam SE —— 
Korony austryjackie  0— 00— —— pok 
„  czesko-słow. == —=—  —>m —— 
„ duńskie. —— —— —"— —— 
„ norweskie —— —— —— —— 
Lei rumuńskie . —Q = sM Pa 
Liry włoskie . . c= w zw ag —— 
Fioreny bolendersk, == —— —— —— 
Gdańsk -—— —— —— 
eap 


OGŁOSZENIA 
HURTOWNIA dla koasumów 


tze Skład; Lwów, Romanowicza 11. 
otwarty cały dzień. Najtańsze źródło 
zakupa towarów odzieżowych i obuwia dla 
robotników i służby folwarcznej. Hurt-Detail. 239 


Ziemski Bank Kredytowy 


Oddział 5365 


w Krośnie 
załatwia wszelkie czynności biurowe, 


a |; Pracownia rusznikarska 
P. T. Myśliwym Stanisława K:pczyńskieg? 
plac Bernardyński 3. 
uskutecznia wszelka reparacje broni myśliwskiej 
szybko i starannie. Broń wszelkiego rodzaju na 
składzie, 56441 


pg” MASZYNA wi 
do linjowania £ 


ES 
papieru í. Förste 4 Tromm 2-sironna z samonakładaczem 
80 cjm. sza. — — Maszyny do krajania f. Krauze 
szer, 50, 66 i 60cjm, mało używane da sprzedania. 


W. Pański, Warszawa Leszno 78. Telef. 267-43. 


zakład dla wyrobu bielizny, biazek i t. p. Lwów, Chorażczyzuy 11 A, 


Paszporty zagraniczne 


dla emigrantów z Rosji i Ukrainy. 


W wykonaniu zarządzenia Minist. spraw wewn. Z 
dnia 8. czerwca 1921 podaje się do powszechnej wiado- 
mości co następuje: 

I. Przebywający na obszarze Rzeczypospolitej Pol- 
skiej emigranci z Rosji i Ukrainy winni niezwłocznie, 
a najpóźniej w terminie dwumiesięcznym od da- 
ty niniejszego obwieszczenia poczynić odpowiednie sta- 
rania u odnośnych władz administracyjnych l-szej instan- 
cji o paszporty zagraniczne na wyjazd z Polski, Mie- 
szkającw we Lwowizż emigranci winni wnieść odnośne 
podania o paszporty do dyrekcji policji (biuro uchudź- 
ców, ułiea św. Anny l. 7. H. p). W iazie niezastosowa- 
nia się do powyższego polecenia będą emigranci po 
upływie tego terminu wysiedleni do Rosji. 

II. Emigrantom jest dozwolone czasowe zamieszki- 
wanie w całym kraju z wyjątuiem niżej wyszczedólnio- 
nych rejonów. 

Do rejonów, w których dalszy pobyt emigrantów 
po upływie 6 tygodni od daty niniejszego obwieszczenia 
jest bezwzględnie wzbroniony są zaliczone: 

a) powiaty położone w b. gubernii wileńskiej 

b) przygraniczne powiaty województw Nowo_rodz= 
kiego i Wołyńskiego: Brasławski, Stołpecki, Wołożyń- 
ski, Nowogrodzki, Baranowicki, Nieswieski, Łuniniecki, 
Sarneński, Równieński (wyłączając m. Równo), Usti:og- 
ski, Dub eński i Krzemieniecki, 

c) wszystkie bezpośrednio graniczące z sowiecką 
Ukrainą powiaty województw: Tarnopolskiecgo i Sta- 
nisławow skiego, 

d) wszystkie miasta stanowiące siedzibę władz 
wojewódzkich (Lwów, Kraków, Stanisławów, Tarnopoł). 

W ciągu pomienionego sześciotygodniowego okre- 
su, zamieszkali obecnie we Lwowie emigranci, winni się 
zgłosić w dyrekcji policji, biuro dia uchodźców, ulica 
św. Anny 1. 7,, Il. p, gdzie im zostanie wyznaczona 
miejscow ść ną dalsze zamieszkanie aż do czasu wy- 
jazdu z Polski (p. l.). Niestosujący się do powyższego 
ulegną po poprzedniem zastosowaniu kar wysiedlenu z 
granic państwa. 

Zarazem zwraca się uwagę, że przekraczanie gra- 
nicy z Rosją dopuszczalne jest jedynie w specjalnie 
określonych punktach granicznych (na terenie Wscho- 
dniej Małopolski w Podwołoczyskach i Skaie). Wszyst- 
kie osoby nielegalnie przechodzące granicę będą | rzez 
organy ochrony granicznej zatrzymywane i odstawiane 
do ne.bliższych starostw i po uprzedniem zastosowaniu 
do nich kar będą wysiedleni z granic państwa. 
|» > Pesyyższe grozi również osobom, które po niele- 
galoerą, przekroczeniu granicy przedostana się w głąb 


daoŻżojrpaństwowEj uraz narodowości) ścigane za:prza- 
stępstwa polityczne, które stając na ziemi polskiej uzy- 
skują tem samem ochronę zagrożonej wolności lub bez- 
pieczeństwa osobistego na zasadzie prawa azylu 

Osoby te, by zapewnić sobie rzeczone prawo azylu, 
winny: 

1) Niezwłocznie po przekroczeniu linji granicy sa- 
me dobrowolnie zgłosić się do najbliższego posterunku 
policyjnego, 

2) Należycie udowodnić przed granicznym starostą, 
że są ścigane za przestępstwa natury ściśle politycznej 
i że wobec tego grozi im utrata wolności lub niebez- 
pieczeństwo utraty życia, 

3) Uzyskać w starostwie granicznem zaświadcze- 
nie specjulnego typu (zaopatrzone w fotografię, stwier- 
dzające otrzymane zezwolenie na tymczasowy pobyt w 
państwie polskiem. ; 

Niezastosowanie się do powyższego, ukrywanie się 
lub przemycenie się w głąb kraju (poza obszar powiatu 
granicznego) bezwzględnie pozbawia osoby należące do 
omawianej kategorji możności uzyskania prawa azylu w 
Polsce i będą one traktowane na równi z resztą osób, 
przybywających do Polski w drodze nielegalnego prze- 
kroczenia granicy pań:twa, mianowicie uiegną po uprze- 
dniem zastosowaniu odnośnych kar wysiedleniu z gra- 
nie Państwa. 

We Lwowie, dnia 15. lipca 1921. 

DyreXcja policj - 


BA | kraiuo Wyjątek'sianowią oscby (bez. różnicy przynate- 


już opuściły prasę  drukarską 
CZESŁAWA MĄCZYŃSKIEGO 


BOJE LWOWSKIE 


Oswobodzenie Lwowa 
(1—24 listopada 1918 r.) 
Fom I, str. 338, Tom II, str. 280, 6 map, placów 


dw Gena za oba tomy 1.000 mkp. 


Do nabycia w administracji „„Rzeczypo» 
spolitej* Lwów, uł. Chorążczyzny % 
i Reklamie Prasowejść Chorążc zyzny J 


najchętniej 
akademika 


KOREKTOR zr: 


i E Redakcja »Kurjera Lwowsk'«. 
poszukuje Zgłaszać się w Redakcji mię- 
5 189 dzy 4—5 popołudniu, 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

-m u G 

Dr. Michał Salpeter £ 
a 2 
Lwów Syksłtuska 17, ordynuje od&-3 i od 12-56. 
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Zarząd okre! 


w Warszawie. 


oyfasza na dzień 8. sierpnia 1921. przetarg na drewno użytkowe grubsze 
dębowe, wyrobione w Leśnictwie Zakrzew, Nadleśnictwa Zagórze ze zrębów 1920/21 r. 


| 


=, U 
= e | ME2 ||| 5 
= sM . 
EE | Rodzaj | Ilość a It. m. IV, V. | Ogółem £ 
AS |Oddział| grewna | sztuk Średnica | srednica | średwica | średnica | średnica £ Jakość drewna UWAGA 
Z = 50 cm. |41-50%em.|31-40 cm. | 21-30 cm.| do 20 cm. 
w m3 | m3 m> m$ 


KLASY NA 


i. 111 | dębina | 415 |185 79 | 193 36 187 d Ses 8 | "2 .2e|* 579 8Ł | Zimowe ciecia, zaros Nr. 1, 2, 3, 4 odległość od ko- 
mo (mins) , 343 |130 7L] so 08| 55 98| 2 72| — —| 301 51 małymi wyjątkami w Ki EN s TA 
u 101 3 107 | u 78| 3 8 | 28 sa| 18 o — 6a] 92 7 | niższych klasach | jejką. Nr. 5 odległość od kolej- 
w. | 160 = 132 | 2 65| 23 28| 54 m0) 32 80| — 13| 18 56 k a OE SĄ 


vV.. 188 $ 279 16 22 | 38 — | 48 61 | 54 31 | 12 65 169 59 


Oferty piśmienne w kopertach z napisem „Do przetargu w dniu 8. sierpnia 1921 r. na materjał dębowy w Nadleśnictwie 
Zagórze, zaopatrzone w dekładny adres i własnoręczny podpis oferenta, opłacone odpowiednim stem)lem, winny być składane do Zarządu 
Okręgowego Lasów Państwowych, ulica Senatorska 29, w Warszawie do dnia 8. sierpnia 1921 r. do godziny 10-ej rano. Należy podać w nich 
cenę w liczbach i słownie za 1m? każdej kategorji grubości dla każdej sprzedażnej partji z osobna i wyrazić oświadczenie iż oferent bez za- 
strzeżeń poddaje się warunkom sprzedaży, obowiązującym w lasach państwowych. Do oferty naieży dołączyć kwit na wniesione do Kasy 
Państwowej wadjum w stosunku 10 pre. od oferowanej sumy. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 8. sierpnia r. b. o godzinie 12-ej w południe w Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych Zarząd 
Okręgowy zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku ofert, jakoteż prawo dowolnego wyboru pomiędzy oferentami bez względu 
na wysokość zaoferowanej ceny kupna. Drzewo jest do obejrzenia w dnie powszednie, po uprzednim zgłoszeniu się do miejscowego leśniczego: 
w Zakrzewie, poczta Kłobucko. Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można w godz. biurowych w Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych 
w Warszawie i w kancelarji Nadleśnictwa Zagórze w Zakrzewie, poczta Kłobucko. 547! 
= = o dóbr Narol potrzebn wami z s 

Ważne poz ję Eta jet STY „Naukaiwychowanie. fp kórzelńik Zaraz, cegły nsan. piapia Pio Som aA Kierski, 
a $ a UE „Jolanda, zakład kra-|apa at żelazny. Zgłoszeni:|szorzęcny masaż Kosmeo Mi |Pasaz Mikolascha, D49U 


TEJ 
; AE pro- A. B o D u Cc ii wiectwa damskiego przyjmu-|zarząd dóbr poczta Naroljkołaja 7. 5508 - 
Żywiec, Rynek 22. Małopełoka je wpisy na kurs kroju, Sta-|Kaliński. 5511 (= woj tanio preten- 
poleca uz składów miarę zapasów tyfko wagonowe szica 8, boczna Chorążczyzny. x Kupno i sprzedaż. „SIę do '/, części realno- 
posyłki na nadchodzący sezon jesienny z działu nawozów 5501 ści 5 morgowej we Lwowii 
I. Superfosfat k Ae EAEan slarczan amo» Różne, BANDAŻE a M lub marki. BWA 
nowy, śRomiskie SEVEn ANA Ae Marinaa sole potasowe Posady i prace. er ska, Piót.a 31. 541 


wysoko procentowe, kajn t, wapno nawozowe. —— 
II. Produkty rolne: ziemniaki z ostatnicgo zbioru ry- orespondenta (-tkẹ) 
chliki późniejsze, pasza, kukurudza, groch, fasola, i wszel- 


gjentysta dr. BRZESKI, 
r a Lwów Akademicka 3, 
samodzielnego (-ną) 2|powrócił, wyjmuje zęby bez 


T L aO O 
stemów. OP IZNACZKI POCZTOWE 
Prostotrzyma- KUPUJĘ używane znaczki 


kie zboża, które są w wolnym handlu, 7 ; pae i 3 å > AL. ; AW E 
III. Dział narzędzi rolniczych : Prowadzone pod facho- językiem niemieckim przyj-|bolu, sztuczne zęby w zło- cze paer w apateni polskie wszelkiej wartości za, 
wem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny i narzędzia mie poważne przedsiębior-|cje 1 kauczuku. 298t SAn Aor. > > R 5201 połowę ceny nominalnej w ilp- 
ra a ANE małych Eo STOA ih: stwo drzewne. Zgłoszenia | kacie EEA ści 1000—10.000 szt. i więcej: 
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d Redaktor odpowiedzialny; Tadeusza Strolński, 4 Drukaru: Polskiej pod zarządem Józeia Raczyńskiego we Lwowie uł, Ghorążczyzay 31. 
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